Stary tkacz z Tomaszowa Maz.. ob. Kabala 
mówi: „wyścig pracy, to nosz święty obowiązek. 
Nasza demokratyczna ojczyzna musi być siina. 
Musimy być surowi dla siebie, 


Zawińmy rękawy 
Nikt nas nie rozbije, 
gdy Polska będzie mocna gospo:arezo i owiana 
duchem jedności“, 


i budujmy zniszczony kraj. 


Mówi na Nawadzie tkacz Kobala 
Rok IV 


Pracownicy zakł. użyteczności publicznej 
uzyskali 25% podwyżkę płac 


Dziś zostanie podjęta praca 


ame ar e 

Plan wojny 
a nie plan cdbudowy 
Zilliacus o pomocy USA 


LONDYN, 9.11. (PAP). Poseł Partii 
Pracy, Konni Zilliacus, wygłosił w 
Głasgow na zebraniu towarzystwa 
przyjaźni brytyjsko _ radzieckiej prze- 
mówienie, w którym oświadczył m. 

„„ że mężowie stanu, stojący na cze- 
le amerykańskiej polityki zagranicz- 
nej, skierowali tę politykę na tory re- 
akcyjne, że zajmują oni wrogie stano- 
wisko wobec wszystkich posunięć bry- 
tyjskiej Partii Pracy i angielskich mas 
robotniczych, 

Mówiąc o planie Marshalla, Zillia- 
qus powiedział: „Plan ten nie jest pla- 
nem odbudowy gospodarczej, lecz pla- 
əm wojny ideologicznej i politycznej 

ygi. Wielka Brytania powinna prze 

wszystkim zbliżyć się do krajów 
y wschodniej, a w pierwszym 
ie do Związku Radzieckiego". 


PARYŻ, 9.11. (PAP). 
SKUTEK przyjęcia przez rząd 
postulatów pracowników in- 
„_ Stytucji użyteczności publicz - 
nej w Paryżu, odbył się wiec, na któ- 
rym postanowiono, że w poniedziałek 
rano praca będzie podjęta na nowo. 
Sekretarz generalny związku pra - 
cowników zakładów użyteczności pu - 


Rząd trancuski wprowadza kontrolę cen 


ale.. tylko dla detalistów 
Hurtowi:cy mogą nadali spekulować 


blicznej Lartigue oświadczył, że pra- 
cownicy odnieśli całkowite zwycię - 
stwo ponieważ rząd uwzględnił żąda- 
nie podwyżki płac o 25 proc. 
Strajkowali pracownicy wodocią =- 


w, personel szpitalny oraz pracowni 
y zakładów oczyszczania miasta. 


PARYŻ, 9.11. (PAP). — Minister go 
spodarki Jules Mach, wydał zarządze- 
nie, by w każdym sklepie wywieszony 
był spis wystawianych na sprzedaż 
artykułów z dokładną kalkulacją cen 
zakupu i sprzedaży. Zarobek detali - 
stów nie może przekraczać 25 proc. 
Liczni kontrolerzy wyruszyli na mia- 
sto żeby sprawdzić czy zarządzenie zo 
stało wykonane. 


Kupcy przyjęli zarządzenie niechęt- 
nie, podkreślając, że rząd, który wy- 
znaczył dła nich maksymalną granicę 
zarobków, pominął zupełnie milcze- 
niem zarobki hurtowników, ułatwia - 
jąc w ten sposób spekulację. 


go o 50 proc., ceny gazu o 30 proc. i 
biletów kolejowych o 25 proc. 


x 

PARYŻ, 9.11. (PAP). Organ fram- 
ogskiej partii komunistycznej „L'Hu- 
manité“, omawiając plan Marshalla 
stwierdza, że „zdaniem każdego Fran- 
@wa plan ten jest narzędziem służą- 
do podnorządkowania państw za- 
io-6uropejskich kapitalizmowi e_ - 
merykańskiemu*, 


mrowej. 


PaT ad 


państwami kapitalistycznymi. 
Dziennik „PM“ podkreśla, że prze- 


PISMO POLSKIEJ 


P 


WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK, 10 LISTOPADA '1947-R. 


ER SKAPITULOWAŁ 


Przewodniczący 


Generalnego Zgromadzenia 
przynagla delegatów 


do pośpiechu 


NOWY JORK, 911. (PAP). — Prze- 
wodniczący Generalnego Zgromadze- 
nia ONZ dr Aranha, zwrócił się do de 
legatów z apelem by ograniczyli czas 
swych przemówień i przemawiali tyl- 
ko raz jeden w czasie dyskusji gene- 
ralnej. 

Poza tym dr Aranha zwrócił się na 
piśmie do wszystkich komisyj z proś- 
bą, aby zakończyły swe prace w cią- 
gu najwyżej 7 dni. Aranha zapropo - 
nował, by komisje rozpoczynały swe 
prace codziennie o pół godziny 


cie podwyżka ceny prądu elektryczne | wcześniej i w razie potrzeby odbywa- 


ły nocne posiedzenia. 


'Druzgocący cios tla imperialistów 
Prasa światowa o mowie min. Mołotowa 


NOWY JORK, 9.11. (PAP) — 
KOMENTARZACH prasy amerykańskiej do przemówienia mi- 
nistra Mołotowa, majluje wyraz ogromne wrażenie wywo- 
lane przez oświadczenie ministra radzieckiego o bombie ato- 


Dzienniki podkreślają również wyrażoną w mowie Mo- 
łotowa chęć pokojowego współżycia xe Stanami Zjednoczonymi i innymi 


Z 


„Nie więc dziwnego — pisze dzien- 


lenni p protestować przeciwko górowanym į mówienie Mołotowa odzwierciedla | A E 
Francji a E AB = cenom hurtowników. Również z tych | nie tylko przeświadczenie o tędze | nik — że reakcja międzynarodowa u 
rynek francuski został wydany na tas. AE > powadów handlarze jarzyn if ustroju radzieckiego, ale | chęć skuje roa zaj oe LĄ 

i owoc wstrzymali p 3 ; o 
kę i niełaskę kapitału amerykańskie- whałach miejskich. się od zakupów UR | OE. ze Stanami | ESA na temat « bonozu dikórgo- 
i j t 
„L'Humanite* oświadcza, że rów-]. Związek kupców - detalistów nosi Mołotow powtórzył — pisze „PM“ wej“. u "i : 
nież przywódca francuskiej partii so~ |Się z zamiarem Inne dzienniki czeskie, komentują 


cjalistycznej Leon Blum jest zwolen- 
nikiem tej niezmiernie szkodliwej dla 
“vanci polityki 


i indywidualnie 


DEA współzawodnictwa pracy nie 
jest ogólnie biorąc czymś wyjąt 
| kowo nowym w naszym kraju. 
dea ta zrodziła się jednocześnie 
Można śmiało powiedzieć, że i. 
s Polską Ludową. Już wówczas. w 
1945 r. kiedy nasza klasa robotnicza 
maabezpłieczała i uruchamiała zakłady 
pracy, zaznaczył się radykalny 
śwrot w stosunku robotników do fa- 
bryk, do warsztatów pracy. Świad- 
czyłao tym ofiarność klasy robotni- 
czej, jej gotowość do wyrzeczeń i nie 
mmordowana energia przy zwalcza- 
niu piętrzących się trudności. 

Mieliśmy w tym okresie również 
początki współzawodnictwa pracy w 
ścisłym znaczeniu tego wyrazu. Naj- 
większe rozmiary przybrało ono w 
przodującej u nas gałęzi przemysłu, 
w górnictwie węglowym, gdzie od ro 
ku trwa współzawodnictwo kopalń, 
tywalizujących o najlepsze wyniki 
produkcyjne i gospodarcze. 

Mimo to możemy bez wahania 0- 
kreśłić jako właściwy początek 
współzawodnictwa chwilę ogłoszenia 
słynnego apelu WINCENTEGO 
PSTROWSKIEGO do towarzyszy 
górników, a więc lipiec 1847 roku. 

Dlaczego liczymy początek współ- 
wawodnictwa od lipca? Dlatego, po 
pierwsze, że Pstrowski zapoczątko- 
wał najważniejszą w naszych warun 
kach formę  WSPÓŁZAWODNI.- 
GOFWA INDYWIDUALNEGO, zapo- 
czątkowśł RUCH PRZODOWNI- 
KÓW PRACY. Po wtóre dlatego, 
że ruch ten stał się MASOWY, ogar 
nłający już obecnie dziesiątki tysię- 
oy robotników. 

W poprzednim okresie mieliśmy 
również elementy współzawodni- 

indywidualnego. Mamy na my 
MŁODZIEŻOWY WYŚCIG PRA 
CY, który w każdym kolejnym eta- 
pie liczył coraz więcej uczestników. 
Ale ruch ten nie przybrał charakte- 
ru masowego i w każdym razie nie 
objął podstawowej masy robotników 
dorosłych. 

PA z naciskiem podkreślić, 

INDYWIDUALNE WSPÓŁZA- 
Konniczwo JEST  WIEZBĘDNĄ 


ministra Mocha, 
zarządzenia w sprawie cen. 
Od dnia 10 Hstopada wchodzi w ży- 


Zbiorowo 


PISMO POLSKIE) PARTII ROBOTNICZEJ 


(GŁOS. LUDU 


PODSTAWĄ WSPOÓŁZAWODNIC- 
TWA ZBIOROWEGO. Nie można 
organizować współzawodnictwa 
zbiorowego bez indywidualnego. 
Tam, gdrie nie ma ruchu prrodow- 
ników pracy, gdzie w akoji nie bio- 
rą udziału szerokie rzesze robotni- 
cze, tam wszelkie umowy o zbioro- 
wym współzawodnictwie pozostaną 
na papierze. Niestety, gdzienie- 
gdzie czynione były próby zastąpie 
= ruchu masowego współzawodnie 
z Tego rodzaju błu 
rokratyczne pomysły są z góry skaza 
ne na niepowodzenie. 
Współzawodnictwa indywidualne- 


łmować w znacze- 
tym sensie, że 
mogą w nim brać udział tylko po- 
jedynczy ludzie. Nie wszędzie je- 
den pracownik decyduje o wyni- 
kach wydajności pracy danego war 
sztatu. Dosyć często 
wspólnych wysiłków kilku lub ns- 
wet kilkudziesięciu ludzi, stanowią- 
cych jeden zespół, obsługujących pe 
wien warsztaę pracy. Tak jest w 
hutnictwie, w niektórych działach 
przemysłu włókienniczego i każdej 
innej gałęzi przemysłu. 

Zespół taki musimy w ruchu przo 
aiki traktować na równi z 
pojedyczym warsztatowcem - tka- 
czem, górnikiem, metalowcem ttd, 
W takim zespole o skuteczności pra 

udział każdego praco» 
cy decyduje 
wnika. Taki zespół musi być do 
zgrany | zwarty. zarówno zawodo-' 
wo, jak i ideowo. , 

Nie należy powyższych Nóż a 
pojmować w ten sposób, jakoby) 
współzawodnictwo zbiorowe (pomię 
dzy” oddziałami, fnbrykami, zjedno- 
czeniami lub całymi gałęziami przej 
mysłu) należało uważać za sbytecz 
ne lub nawet szkodliwe. Nic podob 
nego! Musimy tylko pamietać, że 
współzawodniczyć mogą tylko takie 
liczne zespoły, które przede wszyst- 
kim dbają o rozwój współzawodnie 
twa indywidualnego, e masowy, o” 
garniający coraz więcej uczestni- 
ków ruch współzawodników pracy 
wewnątrz danego oddziału, danega 


zależy to od 


wysłania delegacji do | — to, co Stalin powiedzłał Stasseno- 
żeby uzyskać zmianę | wł, — że różne ustroje gospodarcze 


mogą współżyć ze sobą. Może w Sta- 
nach Zjednoczonych myślano by 
mniej o środkach zmiszczenia, gdyby 
bardziej wierzono w trwałość ustroju 
kapitalistycznego, 


| PRAGA, 9.11. (PAP), Organ 
czechosłowackich związków zawodo- 
wych „Prace* stwierdza, że przemó- 
wienie Mołotowa stanowi druzgocą- 
cy cios dla polityki imperialistycznej 
mocarstw zachodnich, których głów - 
nym atutem była dotychczas 
atomowa. 


W dniu wczorajszym w szeregu 
większych miast odbyły się wiece 
zorganizowane przez PPS, poświęcone 
omówieniu uchwał CKW PPS w spra- 
wie sytuacji międzynarodowej. Na wie 
a kóz przemawiał sekretarz 

eralny W PPS premier tow. CY 
rankiewicz. Z przemówienia tego poda 
jemy kilka fragmentów. 

Tow. Premier ia się czy ist 
nieje grożba nowej wojny. 
tacy, którzy jej pragną. 
aa pewno ci Niemcy, którzy 
pragną jeszcze raz pomaszerować na 
wschód, przez Polskę. 


Niemcy liczą, że światowa reakcj 
» Ja, 
jj niedohity faszyzm, imperializm amery 


iRański także w przeciw Zw. 
| Radzieckiemu. . 
MRępowąsć w Tzeczywistości pewne ko 
- reakcji mi owej marzące 
wojnie, ale droga od marzeń do rze 
YW A jest bardzo daleka. Istnia 


stwierdza mówca. Nawet niektórzy 
pisząc o ewentualności 
smętnie, 


nie ministra Mołotowa, że nie istnieje 
od dawna tajemnica bomby atomowei. 
Międzynarodowa reakcja rozpętuje 
i będzie rozpętywać różne konflikty. 
Jednak od tego hałasu międzynaro- 
dowego do sprowokowania wojny, jest 
daleka droga. 
I dlatego zawiodą sięw suzgah 


mowę Mołotowa, jako autorytatywny 
dokument świadczący ©  niezłomnej 
sile Związku Radzieckiego 
KOPENHAGA, 9.11. (PAP). — Pra 
sa duńska uwypukla część przemówie- 
nia Mołotowa, w którym podkreśla 
on, że Dania nie może odzyskać 
swych suwerennych praw w Grenlan- 


dii, ponieważ Amerykanie nie chcą | 


stamtąd wycofać swych. wojsk. 
HELSINKI, 9.11. (PAP). — Prasa 

fińska szeroko omawia przemówienie 

Mołotowa, podkreślając w  nagłów- 


bomba į kach oświadczenie o bombie atomo- 


wej. 


niczych nadziejach ci Niemcy, którzy 
by chcieli powtórzyć straszne lata 
1939-45. 

Dziś walka klasowa toczy się w ska 
li międzynarodowej i politycy prawicy 
socjalistycznej, którzy Kapitulują w 
wielu krajach wobec ofensywy dolaro 
wej przechodzą tym samym na pozy- 
cje obrony interesów amerykańskiego 
imperializmu. s 

Siły pokoju tkwia przede wszystkim 
w świadomej zorganizowanej klasłe 
robotniczej wszystkich krajów — bo- 
jowniczce o pokó świata. Czołowyjm 
bastionem walki o pokój irst potężny 
Związek Radziecki. 

wW tych dniach obchodziliśmy 30 
rocznicę Wielkiej. Rewolucji Listopa- 


- {dowej — przypomina Premier — któ- 


ra obaliła carat, która ugruntowała 
władzę chłopsko - robotniczą na ogrom 
nym terytorium. Dla Polski ta rewolu 
cja oznaczała w 1918 r. niepodłegłość 
na gruzach caratu. Siła tej rewolucji, 
zaszczepiona narodom Zw. Radzieckie 
go, siła która pozwoliła po dwudziestu 
kiiku latach oprzeć się najazdowi hit- 
tlerowskiemu, chcącemu panować nad 
całym światem, siła, która pozwoliła 
Związkowi Radzieckiemu stać się DE- 
CYDUJĄCYM czynnikiem w nieubła- 
ganej wojnie zarówno narodowej, jak 
i społecznej przeciwko faszystowskiej 
agresji, ta siłą oznaczała w roku 1945 
znowu niepodległość POLSKI NA 
GRUZACH FASZYZMU, na gruzach 
panowania Hitiera nad narodami Eu - 
rony (oklaski). 
Siła tej rewolucji teraz, w 30 rocz- 
nicę oznacza trwałą niepodległość 
Polski na grumech wszystkich impe- 


Ceno 3 złote 


ARTII ROBOTNICZEJ 


Nr‘ 310 (1055) 


Produkujemy więcej 
lepiej, oszczędniej i taniej 
Rezolucja narady wieiowarsztatowców Przem. Włókienniczego 


Uczestnicy narady  wielowarsztatowców przemyslu włókienniczego 
uchwalili rezolucję, w której czytamy m. in.: 

Przodownicy pracy przemysłu włókienniczego, pracujący na swiększo- 
nej obsłudze maszyn, zebrani w Łodzi na naradzie w dniu 8 listopada 
1947 roku stwierdzają, oo następuje: 

W zrozumieniu dziejowych zadań, jakie stanęły przed nową Polską de- 
mokracji ludowej i całą klasą robotniczą: odbudowy zniszczonej Ojczy- 
zy i wzmocnienia potencjału gospodarki narodowej, poprzez wykonanie 
trzyletniego planu, rzuciliśmy hasło współzawodnictwa pracy. 

Mimo wietokrotnych prób reakcji zahamowania į zniszczenia naszych 
wysiłków, wyścig pracy rozwijał się, obejmował coraz szersze rzesze lu-=- 
dzi pracy. DZIŚ NASZE SZEREGI LICZĄ TYSIĄCE. 

W PARZE ZE WZROSTEM NORM: OBSŁUGI IDZIE WZROST WY- 
DAJNOŚCI PRACY, WZROST PRODUKCJI I WZROST ZAROBKÓW, 

Dzięki podjęcin i realizacji tego zadania, uruchomiliśmy dziesiątki i set- 
ki nieczynnych maszyn, przyczyniliśmy się do wzmożenia tempa odbudo- 
wy naszej Ojczyzny. . 

Trzeba wyraźnie podkreślić, że aukcesy robotników nie byłyby możliwe 
do osiągniecia, gdyby nie ofiarna pomoc ze strony wielu majstrów i sil 
technicznych. Kiikudziesięciu mastrów — wielowarsztatowców przeszło 
ze swej strony z obsługi 48 na 60, a nawet więcej krosien. 

POFRZEZ CIĄGŁY WZROST PRODUKCJI, PODWYŻSZYLIŚMY ZNA 
CZNIE SWOJE ZAROBKI, ZAPEWNIAJĄC TYM SAMYM SOBIE I NA- 
SZYM RODZINGM SPOKOJNĄ EGZYSTENCJĘ. 

Następnie rezolucja apeluje do robotników i pracowników przemysłu 
papierniczego, drzewnego, skórzanego i elektrycznego: 

„POJDZCIE ZA NASZYM PRZYKŁADEM, pracujcie prędzej i lepiej 
i dostarczcie naim dobrych cewek, dobrego drzewa na czółenka, dobrych 
pasów, biczów i gońców, części zamiennych do maszyn i żarówek, celem 
oswietlenia naszych zakładów pracy... Wierzymy, że odpowiecie na nasze 
wezwanie i we wspólnym wysiłku prędzej osiągniemy nasz cel, dobrobyi 
klasy rebotniczej. 

My, ze swej strony, ZOBOWIĄZUJEMY SIĘ DO WYPRODUKOWA- 
NIA WIĘKSZEJ ILOŚCI MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH. WIĘK 
SZEJ ILOŚCI BIELIZNY I UBRAŃ*, 

Narada włókniarzy wielowarsztatowców zwraca się do wszystkich pra. 
cowników, zatrudnionych w przemyśle włókienniczym o dalszę rozwija- 
nie i rozszerzanie ruchu wielowarsztatowców w przemyśle włókienni- 
czym: NIECH RUCH WIELOWARSZTATOWCÓW OBEJMIE I INNE 
SPECJALNOŚCI W NASZYM PRZEMYŚLE. 

Jednocześnie jednak nie zapominajmy o tym, że WZROSTOWI PRO- 
DUKCJI WINNO NIEUSTANNIE TOWARZYSZYĆ PODNIESIENIE JA- 
KOŚCI WYTWARZANYCH TOWARÓW. Punktem honoru dla każdego 
wielowarsztatowca winno być produkowanie towarów o jak najwyższej 
jakości, zmniejszenie odsetka braków do minimum. 

Stawiamy przed sobą zadanie: DO DRUGIEJ NARADY WIELOWAR- 
SZTATOWCÓW POWINNO NAS BYĆ DZIESIĄTKI TYBIĘCY. 

Naczelnym naszym hasłem na tym etania będzie: PRODUKUJEMY 
WIĘCEJ, LEPIEJ, OSZCZĘDNIEJ i TANIEJ. i -> 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że INACZEJ POLSKI NIE DZWIGNIE- 
MY ZE ZNISZCZEŃ WOJENNYCH. Wiemy doskonałe, że WIĘKSZA 
WYDAJNOŚĆ PRACY, którą uzyskać można przede wszystkim dzięki 
zwiększeniu norm obsługi maszyn, JEST JEDNĄ Z DRÓG, KTÓRA DO- 
PROWADYI NAS DO CELU — DO WYKONANIA PLANU TRZYLET. 
NIEGO — DO ZBUDOWANIA SZCZĘŚLIWEJ I ZASOBNEJ DEMO- 


| KRATYCZNEJ POLSKI LUDOWEJ 


t 
Sprawozdanie z przebiegu obrad podajemy na str. Rej. | 


| 
Rezolucja 


| s 
w sprawie nowych 
NOWY JORK, 9.11. (PAP). — W Ko 
I misji Politycznej delegacja polska 
zgłosiła projekt nowej rezolucji w 
sprawie przyjęcia członków do ONZ. 
Rezolucja ta stwierdza, że art. 4 Kar 
ty wymaga, aby kandydatura do ONZ 
| została zalecona przez Radę Bezpieczeń 


Jednoczą się siły pokoju 
przeciw ofensywie imperialistów 
Z przemówienia tow. J. Gyrankiewicza — sekretarza gen. CKW PPS 


rialistycznych, wojennych 

ofensywy kapitalistycznej. 

Mówił o tym minister Mołotow w 
rocznicę rewolucji, rzucając hasło zje- 
dnoczenia sił demokratycznych prze - 
ciwkó imperializmowi i jęgo nowym 
planom awantur wojennych, wyraża- 
jąc wiarę, że to złączy narody w po- 
tężną armię taką, jakiej nie ma i mieć 
nie może Świat imperialistyczny, za - 
przeczający istnieniu  demokratycz- 
nych praw narodów i budujący swoją 
własną, na pogróżkach opartą awan- 
turniczą politykę", 

Te siły konsolidują się w skali mię- 
dzynarodowej — stwierdza mówca — 
czego przykładem jest ostatnia uchwa 
ła narady 9 partii komunistycznych i 
robotniczych. Siły te to także dalsze 
zacieśnienie wsęqółpracy ideologicznej 
między lewicowymi, rewolucyjnymi 
partiami socjalistycznymi. PPS ma i 
chce mieć swój aktywny wkład w 
cementowanie międzynarodowych sił 
postępu przede wszystkim na socia- 
listycznym odcinku. Ý 

Cementem spajającym te siły w ska 
li międzynarodowej musi być iednoli 
ty front Klasy robotniczej, wspólny 
front socjalistów i komunistów, zarów 
no w poszczególnych krajach, jak w 
całej Europie. 

Należy wzmóc wysiłek dla osiąg - 
nięcia Jak najściśjejszej współpra - 
cy partii robotniczych — podstawy 
władzy ludowej w Polsce. 

Trzeba wybierać między wojna, któ 
ra zniszczyłaby cywilizację i pokojem 
światowym, o który trzęba ciężko wal 
czyć. Wybieramy pokój światowy i bę 
: niego walezyć. 


i È 'anów 


Polski 
kandydatów do ONZ 


| i że ponieważ takiego zalecenia 

nie było, Generalne Zgromadzenie po 
stanawia: 

BE poddawać żadnego zgłoszone” 

go wniosku o przyjęcie pod gło- 
sowanie. 

2 Zalecić stałym członkom Rady 

Bezpieczeństwa osiągnięcie w tej 
sprawie porozumienia i. zgłoszenia 
wniosków. 

Stanowisko Polski zostało wyraźnie 
poparte przez delegację Pakistanu, któ 
ra wypowiedziała się za zaleceniem 
stałym członkom Rady Bezpieczeń” 
stwa osiągnięcia w tej sprawie porozu 
mienia, 


C BERLIN. Niemiecka agencja pra- 
sowa w strefie amerykańskiej 
DENA donosi, że sejm krajowy 
(Landtag) Zagłębia Saary, uchwalił 
45 głosami przeciwko 1, nową kon- 
stytucję fego obszaru, przewidującą 
unię gospodarczą z Francją. 
O BELGRAD. — Dnia 8 listopada 
rozpoczął się w Trieście pierwszy” 
zjazd  nauczycielstwa słoweńskiego. 
Zjazd rozpatrzy szereg zagadnień, 
związanych ze słoweńskim szkolnic- 
twem i kulturą. 
O LONDYN. — Jak donosi z Kairu 
agencja Reutera. komunikat egip- 
skiego ministerstwa zdrowia w spra 
wie epidemii cholery, wydany w nie 
dzielę wieczorem stwierdza, że w 
ciągu ostatniej doby zanotowano 188 
wypadków śmierci i 306 nowych za- 
chorowań. 
0 PARYŻ. — Agencja France Pres- 
se donosi z Teheranu, że w oko- 
Hcy Sanadadź w Kurdystanie zano- 
towano kilka. wypadków dżumy. Spe 
cjalna misja sanitarna wyruszyła 5 
Teheranu, żeby zapobiec ewentuałno 
ści rozszerzenia się epidemii. 
C] PRAGA. — Czechosłowackie or- 
gana bezpłeczeństwa aresztowały 
w Pradze dwóch obywatel amerykań 
skich, którzy usiłowali przemycić w 
swym luksusowym samochodzie da 
Belgii większą ilość walut obcych, 
włecznych piór i brylantów. 


to drogu naszego zwycięstwu 


Wielowarsztatowcy mówią 


o swych bolączkach i osiągnięciach 


ŚWIAT 
U DÓB 


Rząd Zachodnich Niemiec 


„Stary tygrys“ — Clemenceau, 
który na wylot znał bogaty arse- 
nal oszukańczych chwytów molj- 
tyki i dyplomacji burżuazyjnej, 
mawiał ironicznie: nie wierzę 
wiadomościom, które nie zosłały 
zsprzeczone. Rzeczywiście, istnie- 
ja rodzaj zaprzeczeń, Które wy- 
wołują odwrotny skutek i utwier- 
dzają przekonanie o prawdziwoś- 
ci zaprzeczonej informacji, Do tej 
kategorii należy niewątpliwie o- 
świadczenie angielskiego Mini- 
sterstwa Spraw  Zagraniczaych, 
zaprzeczające wiadomości o przy- 
gotowaniach do utworzenia rzą- 
du Niemiec Zachodnich 

Cel tego zaprzeczenia jest ja- 
sny. Idzie o chwilowe przytłu- 
mienie głębokiego niepokoju, któ- 
ry coraz Szerzej ogarnia demo- 
kratyczne koła społeczeństwa an- 
gielskiego, a także amerykańskie 
go w związku z polityką faktów do 
konanych, w związku z ustawi- 
cznym łamaniem elementarnych 
zasad współpracy międzynarodo- 
wej, praktykowanym bezceremo- 
nialnie przez imperialistów ame- 
rykańskich przy współudziale I 
współpracy angielskich kół kie- 
rowniczych. 

Montowanie rządu centralne- 
go dla połączonych stref okupa- 
cyjnych Niemiec Zachodnich w 
przededniu londyńskiej konferen- 
cji czterech ministrów spraw za- 
granicznych, przesądza jak gdy- 
by z góry niepomyśiny wynik tej 
konferencji i przyczynia się wy- 
bitnie do zaognienia i powikłania 
stosunków międzynarodowych. Do 
tego zmierza uparcie polityka im- 
perialistów 1 to usiłują oni ukryć 
przed własnym społeczeństwem 
przy pomocy gołosłownych zaprze- 
czeń. Tymczasem fakty świadczą, 
że przygotowania do utworzenia 
rządu są w pełnym toku. 

Prawicowo - socjalistyczna, wy- 
bitnie prosnglosaska gazeta fran- 
cuska „France ~ Solr“ pisala 
przed paru dniami: „We Frank- 
furcie przedstawiciele władz bry- 
tyjskich czynią wszystkie przygo- 
towania dla zmontowania rządu 
Niemiec Zachodnich... Wśród An- 
glików we Frankfurcie mówi się 
głośno 6 tym, że wszystkie waż- 
niejsze biura i placówki angiel- 
skie mają wkrótce opuścić Ber- 
lin. I rzeczywiście te placówki 
alianckie, których siedzibą był 
dotychczas Frankfurt są przeno- 
szone do Heidelbergu, by ustąpić 
miejsca nowym władzom”. 

Nie wiemy jeszcze jakie oso- 
bistości będą zasiadać w tym 
„rządzie"* niemieckim z anglo - 
amerykańskiej łaski. nie wiemy 
kogo Wall - Street upatrzył sobie 
na jego „premiera“, Możemy się 
tego jedynie domyślać. Ale jedno 
wiemy na pewno, „Rządowi“ te- 
mu ton nadawać będą najzaźar= 
tsi szowiniści 1 rewizjoniści nle- 
mieccy, przysięgli wrogowie Pol- 
ski, głoszący hasła odwetu, pra- 
cujący nad odrodzeniem imreria- 
lizu niemieckiego i przygotowa- 
niem nowej zaborczej wojny. © 
krok od naszej granicy zachod- 
niej wyrosnąć ma na nowo groź- 
ne niebezpieczeństwo dla poko- 
ju, groźne niebezpieczeństwo dla 
niepodległości i suwerenności Pol- 
ski, groźne niebezpieczeństwo dla 
podstaw naszej egzystencji naro- 
dowej. Tak chcą imnrerialiści an- 
losascy, przede wszystkim impe- 
rialiści amerykańscy, Taka jest 
wola magnatów Wali - Street 

Cel ekonomiczny tej polityki 
to nieskrępowana penetracja ka- 
pitału amerykańskiego w Niem- 
czech. to odbudowa dominujące- 
go nad całą Europą i przynoszą- 
cego miliardowe zyski przemysłu 
niemieckiego pod egidą dolara. 
Cel polityczny i strategiczny — 
to utworzenie w centrum Euro- 
py silnej bazy skierowanej prze- 
elw Związkowi Radzieckiemu, 
przeciw państwom ludowej demo- 
kracji i z natury rzeczy przeciw 
Polsce w pierwszym rzędzie. Ma- 
terialny filar tej bazy to odra- 
dzający sle potencjał wojenny 
Rzeszy z Zagłębiem Ruhry na 
czele oras stare, „wypróbowane“ 
kadry hitlerowskie ze szkoły SA, 
88 I Werhinachiu. Filar moralno- 
polityczny to bujnie krzewiący 
się duch rewanżu. agresji i od- 
wiecznej zaborczości niemieckiej. 

Taka jest rzeczywistość. Mówi 
ona, że obecna polityka amery- 
kańska godzi w nasze podstawo- 
we interesy narodowe, jest swoim 
ostrzem skierowana przeciw Pol- 
sce. Naród nasz wyciągnąć musi 
z tego faktu wszystkie konieczne 
wnioski, 


wy 1 ne aparat przemysłowy obo- 


W czasie I ogólnokrajowej narady 
wiełowarsztatowców przemysłu włó- 
kienniczego w Łodzi wygiosił przemó- 
wienie sekretarz KCZZ, tow. Sokor- 
ski, który powiedział m. in.: 

„Współzawodnictwo pracy, wyrosłe 
z inicjatywy klasy robotniczej, jest u 
nas w Polsce zjawiskiem NOWYM, 
jest dzieckiem unarodowionego prze- 
mysłu. 

Współrawodnictwo pracy jest za- 
przeczeniesn kapitalistycznej racjona- 
lizacji pracy, tej berwzględnej formy 
wyzysku, opartej na maksymalnym 
zmechaniaowzniu ruchów robotnika, 
pozbawionego zupełnie własnej ini- 
cjatywy pracy, opartej na maksymal- 
nie wyśrubowanej normie technicz- 
nej | maksymalnie zniżonym akordzie 
od sztuki. 

Kapitalistyczna racjonalizacja pra- 
cy powstałą w warunkach nieustan- 
nej groźby bezrobocia, głodu, nędzy, 
wyzysku i bezwładu klasy robotni- 
czej, prowadziła nieuchronnie do za- 
bicia w robołtniku jego inicjatywy 
twórczej, jego świadomego udziału w 
pracy”, 

Omawiając Sprawy związane z 
współzawodnictwem pracy w odro- 
dzonej Polsce mówca stwierdza, że 
współzawodnictwo pracy w naszych 
warunkach opiera się ma inicjatywie 
klasy robotniczej i jest źródłem do- 
brobytu klasy robotniczej i całego na- 
rodu. 

Najpierw musiano wywłaszczyć 
kartele i wielki kapitał, później mu 
slały się utrwalić formy władania 
środkami produkcjł, musiały o- 
krzepnąć rady zakładowe, musiała 
okrzepnąć Świadomość własnego 
państwa i własnego przemysłu i do- 
piero wówczas dojrzał moment, w 
który wkroczyliśmy obecnie, świa- 
domego, planowo  przemyślanego 
współzawodnictwa pracy. 


Wspóizawodnictwo pracy— 


cz m jest i czym będzie 


Po szerszym omówieniu roli mło- 
dzieży w organizacji wyścigu pracy i 
roli włókniarzy i górników, którzy 
pierwsi w tak szerokim zakresie po- 
djęli współzawodnictwo, tow. Sckor- 
ski stwierdza, że współzawodnictwo 
te przede wszystkim świadomy sto- 
sunek robotnika do swojej własnej 
pracy, indywidualna inicjatywa, 
wmontowana w prace zespolu, mak- 
syinalna w racjonalności zużycia sił 
swoich i swojego zespołu. - 

WSPÓŁZAWODNICITWO PRACY 
TO w pierwszym więc rzędzie 
INICJATYWA I WYNALAZ- 
CZOŚĆ, TO OPANOWANIE TECH. 
NIKI PRACY, TO MAKSYMAL- 
NE WYKORZYSTANIE WAR- 
SZTATU PRACY, TO OSZCZĘD.- 
NOŚĆ RUCHÓW, TO PLAN SZCZE 
GÓŁOWO PRZEMYŚLANY, TO 
WRESZCIE POSTAWIENIE SOBIE 
ZADANIA, KTÓRE ZOSTAJE 
WYKONANE, A W NASTĘPNEJ 
FAZIE ŚWIADOMIE PRZEKRO- 
CZONE. 

Współzawodnictwo pracy, to w dal- 
szym etapie lepsza orzanizacja proce- 
su produkcji, to organizacja miejsca 
pracy, to kolektywna dyscyplina, to 
współdziałanie całego zespołu fabrycz 
nego, to planowe przygotowanie zmia- 
ny, zabezpieczenie dopływu surowca, 
likwidacja postojów, przekazanie do- 
świadczeń następnym pracowniczym 
grunom. 

WSPÓŁZAWODNICTWO PRA- 
CY W NASZYCH WARUNKACH 
PLANOWEJ. STALE ROZWIJA- 
JACEJ SIĘ GOSPODARKI I BRA- 
KU SIŁ FACHOWYCH W ŻAD- 
NYM WYPADKU NIE ODBIJA 
SIĘ NA STANIE ZATRUDNIENIA. 
Oczywistym warunkiem  współza- 

wodnictwa pracy jest przejrzystość 
umowy zbiorowej, przejrzystość w 0- 
bliczeniu zarobku robotnika. W wa- 
runkach umowy zbiorowej musi wi- 
dzieć każdy robotnik jak w zwiercia- 
dle korzyść materialną za jego u- 
dział w akcji współzawodnictwa. 
Współzawodnictwo to także zasada 
stałych norm w danych warunkach 
technicznych, przekroczenie których 
daje orogresujący zarobek. 

WSPÓŁZAWODNICTWO TO 0O- 
SZCZEDNOŚĆ w paliwie, w sma- 
rach, w surowcu, to ciągły proces 
współdziałania załogi, wciągający w 
swoje tryby nawet personel tech- 
niczny. 

Współzawodnietwo to 
wreszcie zwiększona ochrona pra- 
cy, to zmniejszona liczba nileszczę- 
śkwych wypadków, to podniesłenie 
warunków higienicznych i zdrowot- 
nych w fabryce. 


Zwiększenie troski 


o człowieka pracy 


Coraz większy udział robotników 
w akcji współzawodnictwa pracy na 
kłada na nas jednocześnie obowia- 
zek zwiększonej troski o człowieka 
pracy i jego rodzinę. 

CZŁOWIEK PRACY 


pracy, 


WINIEN 
STAĆ SIĘ CENTRALNĄ POSTACIĄ 
NASZEJ POLITYKI SPOŁECZNEJ 
I NASZEJ POLITYKI GOSPODAR- 
CZEJ. Nakłada to na ruch zawodo- 


A O W EE Z A Z ÓAE  AA ) 


tycznego oraz licznych przedstawicieli 
życia kultralnego stolicy, nastąpiło u- 


ICTWO 


wiązek stania na straży zawartych i 
już umów zbiorowych, które muszą 
być zmieniane zgodnie z nowymi wa 
runkami pracy, lecz JEDYNIE NA 
KORZYŚĆ KLASY ROBOTNICZEJ. 

Tow. Sokorski omawia z kolei spra 
wę płac robotniczych. 

Stwierdza on, że na podstawie do 
tychczasowych obserwacji rzuca się 
w oczy duża dysproporcja między 
przodownikami czy wielowarsztatow 
cami, przekraczającymi normy w wy 
sokim procencie, a resztą załogi. 
Świadczy to o tym — dowodzi mów 
ca — że element nowej organizacji 
pracy nie przeniknął jeszcze do wszy 
stkich warstw klasy robotniczej. 

Trzeba tak zorganizować pracę w 
fabrykach, aby udział w wyścigu 
pracy mógł ogarnąć najszersze rze- 
sze robotnicze. 


Wiemy że klasa robotnicza 


zwycięży 

Wchodzimy w nowy okres bitwy 
o wydajność pracy, która nie tylko 
jest potężną dźwignią w odbudowie 
naszego kraju, polepszenia bytu lu- 
dzi pracy, lecz również będzie naj- 
lepszą odpowiedzią na agresywne 
zamiary imperialistów. 

„Wiemy, że klasa robotnicza w ak- 
cji współzawodnictwa zwycięży 
stwierdza tow. Sekorski. — W walce | 
tej, którą musimy wygrać, i którą wy 
gramy, decydują dwa czynniki: 

1) Wysiłek państwa i jego aparatu. 

2) wysiłek społeczeństwa, w pier- 
wszym rzędzie klasy robotniczej, te 
jest jej przodowników pracy, wie- 
lowarsztatowców, organizacji  poli- | 
tycznych oraz związków zawodowych 
i rad zakładowych. 


W WYNIKU ZWYCIĘSTWA, O- 
SIĄGNIĘTY ZOSTANIE DOBRO- 
BYT ŚWIATA PRACY, DOBRO- 
BYT CAŁEGO NARODU ORAZ 
NIEPODLEGŁOŚĆ I SUWEREN- 
NOŚĆ KRAJU, KRAJU ROBOT- 
NIKÓW, PRACOWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH I CHŁOPÓW, KRAJU 
LUDZI WOLNYCH, KRAJU LU- 
DZI PEWNYCH SWOJEGO ZWY- 
CIĘSTWA*. 

Przemówienie swe tow. Sokorski 
zakończył następującym _stwierdze- 
niem: f 

„Narzucany nam wyścig pracy 
z odbudowującymi się przez imperia , 
lizm amerykański Niemcami, wygra- | 
my własną pracą, własną ofiarą. 
Ten wygrany wyścig będzie dziełem 
polskiego robotnika, będzie dziełem 
Jego patriotyzmu i dumy narodowej. 
Współzawodnictwo pracy to droga 
naszego zwycięstwa i po tej drodze 
pójdziemy dalej naprzód”. 


F 
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Zbliżenie koleżeńskie pomaga 
pracy. 

To nie to, co przed wojną, kiedy 
każdy robotnik starał się ukryć spo- 
soby, dzięki którym osiągał większą 
wydajność. Dziś musimy dzielić się z 
innymi swymi spostrzeżeniami — mó- 
wi tow. Kruszyńska. — Nie żałuijmy 
wysiłku, dajmy ze siebłe wszystko, 
żeby bez funtów, bez dolarów, wybu- 
dować nową, potężną Polskę. 

PRZEJŚCIE NA WIĘKSZĄ ILOŚĆ 
KROSIEN — TO NIE NAMOWA, A 
OBOWIĄZEK OBYWATELSKI. MU- 
SIMY PODCIAGAĆ  NIEROBÓW, 
POMÓC SŁABSZYM, ABY PLAN 
TRZYLETNI WYKONAĆ Z NAD- 
WYŻKĄ:. 

Tow. Kruszyńska zwraca uwagę na 
ciągłą zmianę surowca, co powoduje 
dużą stratę czasu przy przestawianiu 
maszyny. Duże znaczenie przywiązuje 
do PUNKTUALNEGO STAWIANIA 
SIĘ DO PRACY. 

„Bo gdy przyjdę na czas, to i spraw 
dzę paski i obejrzę czółenka i ułożę 
sobie dobrze wątek“. Tow. Kruszyń- 
ska uważa, że rzeczą pierwszorzędnej 
wagi jest rozciągnięcie współzawod- 
nietwa na wszystkie gałęzie przemy* 
słu. Przemysł bowiem włókienniczy 
zależny jest i od przemysiu metalo- 
wego i od przemysłu drzewnego i od 
wielu innych. 

BEZROBOCIA U NAS W LU- 
DZIACH NIE MA I NIE MOŻE BYĆ, 
A BEZROBOCIE W MASZYNACH 


w 


| WCIĄŻ JEST — stwierdza mówczy- 


ni. 

Tow. JABŁOŃSKI, majster z PZPB 
nr 1 odpowiada m. inn. na zarzuż o 
złym surowcu. „Jeśli bawełna gorsza 
— to praca krochmalarni lepsza“, 


Współzawodniciwo pracy 
to święty obowiązek 


Stary tkacz z Tomaszowa Maz. ob. 
KABALA mówi: „wyścig pracy, to 
nasz święty obowiązek. Nasza demo- 
kratyczna ojczyzną musi być silna. 
Musimy być surowi dla siebie. Za* 
wińmy rękawy i budujmy zniszczony 
kraj. Nikt nas nie rozbije, gdy Pol- 
ska będzie mocna gospodarczo íi o- 
wiana duchem jedności“. 

Ogółem w dyskusji brało udział o- 
koło 40 osób. 

Na zakończenie dyskusji zabrał 
głos dyr. CZPW, tow. Wende, który 
wskazał na trzy główne zagadnienia, 
które wyłoniły się na naradzie, a któ- 
rych rozwiązanie decydować będzie o 
dalszym rozwoju przemysłu włókien- 
niczego w Polsce: są to: 

1. Organizacja pracy 

2. Przygotowanie i rozbudowa bazy 
technicznej ini 

3. Własne szkolenie zawędowe w 
zakresie obsługi wielowarsztatowej. 

Wszystkim tym trzem czynnikom 
poświęcano dotychczas za mało uwa- 
gi. Ten błąd należy niezwłocznie na- 
prawić, A NAPRAWIĆ MOŻNA BĘ- 
DZIE TYLKO PRZY CZYNNEJ PO- 
MOCY PRZODOWNIKÓW PRACY. 

Wiceminister przemysłu i handlu 


inż. Golański dokonał krótkiej analizy 
rozwoju polskiego przemysłu włókien 
niczego, i na tym tle zobrazował po - 
tężniejący z dnia na dzień ruch współ 
zawodnictwa w pracy nad odbudową 


kraju. 


W czasie obszernej dyskusji, jaka 
miała miejsce w czasie narady, prze 
mawiało kilkudziesięciu robotników, 
którzy przeszli na obsługę zwiększo- 
nej liczby maszyn. 

Zbliżenie koleżeńskie 
pomago w pracy 

Tow. KRUSZYŃSKA, tkaczka na 6 
krosnach z PZPB nr 1 (dawn. Schei- 
bler i Grohman) uskarżając się na 
początkowy brak żarówek, cewek itd. 
podkreśla. że kierownictwo fabryki 
dołożyło wszystkich starań, aby nie- 
zbędne przedmioty otrzymać. Zakłady 
krajowe poszły na rękę włókniarzom 


i dziś problem ten prawie że nie 
istnieje. 


Jako ostatni wystosił mem * -nje 


witany gorąco wiceminister Szyr (prze 
mówienie wiceministra Szyra, poda - 
my jutro). 


W zakończeniu obrad zebrani wy - 


stosowali depesze do Prezydenta Rze- 
czypospolitej ob. Bolesława Bieruta, 
premiera Józefa Cyrankiewicza i mini 
stra przemysłu i handlu Hilarego Min 
ca. 


Zebrani przesłali również depeszę z 


okazji 30 rocznicy Rewolucji Listopa- 
dowej do włókniarzy Związku Radziec 
kiego treści następującej: 


„Tak jak byliśmy złączeni wspólny- 


mi więzami krwi przelanej na polach 
bitew w walce o zwycięstwo idel wol 
ności ludów, tak dzisiaj złączeni wspól 
nym wysiłkiem pracy, realizujemy ha 
sło pokoju i socjalizmu”, 


Pw" 


Święto Rewolucji Listopadowej 


świętem wszystkich zwolenników posiępu i pokoju 


Wszystkie miłujące pokój narody 
świata obchodziły wraz ze Związ- 
kiem Radzieckim święto rocznicy Re 
wolucji. ' Wciąż jeszcze napływają 
wiadomości o tych obchodach i gło- 
sy prasy o doniosłości święta. 


WĘGRY 

BUDAPESZT, 9.11 (PAP) — Cała 
prasa węgierska omawia 30 rocznicę 
Rewolucji. Dziennik „Szabad Sag“ 
podkreśla, że wraz z narodami Zw. 
Radzieckiego wszyscy zwolennicy po 
stępu i pokoju obchodzą 30 rocznicę 
Wielkiej Rewolucji. 

„Naród węgierski — pisze dzien- 
nik — został dzięki narodowi ra- 
dzieckiemu wyzwolony z niewoli fa- 
szystowskiej i jest obecnie w stanie 
stworzyć ustrój demokratyczny w 
swym niepodległym państwie". 

Dziennik „Kis Ujsag* podkreśla, 
że całkowite wykorzenienie faszyz- 
mu należy przypisać w pierwszym 
rzędzie wysiłkom Związku Radziec- 
kiego. W walce przeciwko faszyzmo 
wi, Związek Radziecki dał dowód 
nie tylko potęgi gospodarczej i mili- 
tarnej, ale też wielkiej siły moralnej 
narodu radzieckiego. 


CZECHOSŁOWACJĄ 


PRAGA, 9.11 (PAP). W związku z 
30 rocznicą Rewolucji, dziennik „Ru 
de Pravo“ zamieszcza artykuł pre- 
miera Gottwalda oraz odezwę z ży- 
czeniami centralnego komitetu cze- 
chosłowackiej partii komunistycznej 
do centralnego komitetu radzieckiej 
partii komunistycznej. 

Organ armii czechosłowackiej „O- 
brana Lidu“ zamieszcza artykuł mi- 
nistra obrony narodowej generała 
Svobody i pismo z życzeniami armii 
czechosłowackiej, adresowane do mi 
nistra spraw wojskowych ZSRR mar 
szałka Bułganina. 

Czechosłowaccy mężowie stanu 
oraz przedstawiciele nauki i sztuki, 
zamieszczają w prasie liczne arty- 
kuły o znaczeniu Wielkiej Rewolu- 
cji i przypominają zasługi armii ra- 
dzieckiej położone przy wyzwoleniu 
Czechosłowacji spod jarzma faszy- 
stowskiego. 

RUMUNIA 

BUKARESZT, 9.11 (PAP). Na Pla- 
cu Zwycięstwa w Bukareszcie od- 
był się wielki wiec z okazji 30 rocz 
nicy Rewolucji. Na trybunie zajęli 
miejsca członkowie rządu z premie- 
rem Groza na czele, przywódcy par- 
tii komunistycznej i innych partii 
demokratycznych, radziecka delega- 
cja kulturalna z członkiem Akade- 


mii Kairowem na czele, sekretarz 
generalny Światowej Federacji Zwią 
zków Zawodowych Louis Saillant i 
inni. 

Premier Groza zagaił zebranie, po 
czym zabrał głos sekretarz general- 
ny rumuńskiej partii komunistycz- 
nej Georgiu Dey. Uczestnicy wiecu 
postanowili wysłać depeszę gratula- 
cyjną do generalissimusa Stalina. 


Gratulacje 


z okazji 30-lecia 
Rewolucji Listopadowej 


MOSKWA, 9.11. (PAP). Do Moskwy 
napływają w dalszym ciągu depesze 
gratulacyjne od mężów stanu oraz 
organizacyj politycznych i społecz- 
nych z okazji 30 rocznicy Rewolucji. 

Do przewodniczącego Rady Najwyż 
szej ZSRR Szwernika, gratulacje na- 
desłali m. inn.: prezydent Włoch de 
Nicola, przewodniczący jugosłowiań- 
skiej skupszczyny Rybar, prezydent 
Bułgarii Kolarow, król rumuński Mi 
chał, prezydent Finlandii Paasikivi, 
król duński Fryderyk, regent Belgii 
Karol, premier hinduski — Nehru, 
premier Nowej Zelandii oraz premier 
Luksemburga. 


Wśród gratulacji partyj politycz- 


nych, prasa radziecka zamieszcza na 
czołowym miejscu depeszę CKW 
PPS do generalissimusa Stalina, pod 
pisaną przez Kazimierzą Rusinka i 
premiera Cyrankiewicza. 
Generalissimus Stalin, otrzymał 
również gratulacje od 50 tysięcy Pa- 
ryżan, zebranych na wielkim wiecu 
komunistycznej partii francuskiej. 


Delegacje zagraniczne 
składają życzeni 


MOSKWA, 9.11. (PAP). Wicepre- 
mier Kosygin i sekretarz prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Gorkin, przy 
jeli w dniu 8 listopada na Kremlu de 
legacje zagraniczne, które przybyły 
do Moskwy w związku z obchodem 
30 rocznicy Rewolucji. 

Delegacje wręczyły wicepremiero- 
wi Kosyginowi adresy z życzeniami 1 
prezenty, które pracujący Jugosła- 
wii, Polski, Czechosłowacji, Bułgarii, 
Finlandii i Rumunii przesłali genera 
lissimusowi Stalinowi z okazji 30 rocz 


nicy Rewolucji. 
c M 


Nowa intrygaimperialistyczna na Dal, Wschodzie 
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Były premiór kotabaracjonista* 
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dokonał zamachu stanu w Sjamie 


LONDYN, 9.11. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Bangkoku, że mar- 
szałek Pibul Sungkram, który był 
premierem podczas okupacji japoń- 
skiej i wypowiedział wojnę sojuszni - 
kom w roku 1942, dokonał w niedzielę 
rano wojskowego zamachu stanu. usu 
wając rząd premiera Navasavata i o- 
bejmując władzę w Sjamie. 

Marszałek Sungkram wszedł w kon 
takt z naczelnym dowódcą armii sjam 
skiej Abulem i obsadził wojskiem 
wszystkie gmachy rządowe, radiosta - 
cję, dworce, pocztę i telegraf. 

Sungkram ogłosił odezwę do naro- 
du, w której stwierdza, że stosunki w 
administracji będą uzdrowione i wzy 
wa ludność do zachowania spokoju. 
Wezwał on również urzędników do 
pełnienia nadal obowiązków. 


Rząd dotychczasowego premiera 
Luang Dhamaronga Navasavata, skła- 
dał się z członków partii ludowej, któ 
ra podczas okupacji stała na czele an- 
tyjapońskiego ruchu oporu. 

Marszałek Sungkram od chwili za- 
kończenia wojny w 1945 r. przebywał 
w areszcie domowym, przy czym przy 
gotowywano przeciwko niemu oskar - 
żenie o popełnienie zbrodni wojen- 
nych. Jednakże w marcu 1946 r. w 
trzy miesiące po podpisaniu traktatu 
pokojowego z Wielką Brytanią, Sąd 
Najwyższy w Bangkoku kazał zwolnić 
go tak samo jak wszystkich więźniów 
trzymanych w areszcie,pod zarzutem 
dokonania przestępstw wojennych na 
tej zasadzie, że ustawa o przestęp- 
stwach wojennych nie może obowiązy 
wać wstecz, 


Kolejarze-penerowcy ze Śląska 


»apcczątkowali współzawodnictwo pracy 


W Katowicach odbyła się konferen- 
cja kolejarzy PPR, na której przedsta 
wiciel KC PPR tow. Gordon wygło - 


hadio pionierem zbliżenia między narodami 
Uroczyste otwarcie Festiwalu Muzyki Słowiańskiej 


W sobotę, dn. 8 bm., w Państwowym 
Teatrze Polskim, w obecności Prezy- 
denta Rzeczypospolitej B. Bieruta, 
członków Rządu, korpusu dyploma = 


roczyste otwarcie Radiowego Festi- 
wału Muzyki Słowiańskiej, zorgani- 
zowanego z inicjatywy Polskiego Ra 
dia, pod protektoratem ministra kul 
tury i sztuki — S. Dybowskiego. 


Po odegraniu hymnu polskiego. za- 
brał głos min. Dybowski, mówiąc m. 
in.: 


Nie ulega wątpliwości, że w dziele 


rozpowszechnienia dorobku kultural - 
nego radio stanowi najpotężniejszy bo 
daj oręż. Stwierdzić należy, że Polskie 
Radio zdaje sobie sprawę z ciążących 


na nim w tej dziedzinie zadań. Dowo- 
dem tego może być właśnie okecny fe 
stiwal. 


Po raz pierwszy w dziejach radio- 
fonii, radio na taką skalę występuje w 
roli pioniera umasowienia kultury i 
zbliżenia kulturalnego między naroda 
mi. Jest to również po raz pierwszy 
na taką skalę podjęty wysiłek bezpo- 


Tow. ADAM MANKOWSKI 


pracownik 
zmarł tragicznie w nocy 


KC PPR 
z dnia 6 na 7 listopada 


przeżywszy lat 50. 


pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 11.X1.1947 r. o g 


izinie 2-ej z Kaplicy Szpitala 
NW zmarłym tracimy dobrego 


Dz. Jezus uł Chałubińskieg" 
towarzysza i pracownika, 


Wydział Ogólny 


K. C. Polskiej Partii Robotniczej 


średniego kulturalnego zbliżenia naro 
dów, należących do jednej wielkiej ro 
dziny słowiańskiej. 

Jeśli wspólność losów wojennych i 
Sytuacji powojennej wszystkich kra- 
jów słowiańskich nakazuje naszemu 
Rządowi szukanie zbliżenia z tymi kra 
jami na polu gospodarczym, czy poli- 
tycznym, to Festiwal Radiowy Muzy- 
ki Słowiańskiej jest znakomitym uzu- 
pełnieniem tym głębszym, że tu właś 
nie, w dziedzinie twórczości muzycz- 
nej, przekonać się możemy, jak jesteś 
my sobie bliscy, jak pokrewne są nur 
ty, z których wypływa twórczość mu - 
zyczna naszych narodów. 

Po przemówieniu ministra orkiestra 
odegrała hymny Zw. Radzieckiego, 
Bułgarii, Czechosłowacji i Jugosławii. 

Program koncertu inauguracyjnego 
poświęcony był wyłącznie muzyce 
polskiej. 

W wykonaniu tego pięknego pro- 
gramu wzięła udział orkiestra Symfo- 
niczna Polskiego Radia, pod dyrekcją 
G. Fitelberga, przy udziale H. Sztomp 
ki (fortepian) i M. Drewniakówny (so 


pran). 

Tegoż dnia Polskie Radio nadało ze 
studia następną audycję festiwalową, 
którą wypełniły pieśni ludowe rosyj - 
skie, i «raińskie i białoruskie, a na- 
stępnie — nadane z pły, — pieśni buł 
garskie, czechosłowackie oraz jugosło- 
wiańskie., 


sił referat, omawiający sytuację we- 
wnętrzną 1 międzynarodową ze Szcze- 
gólnym uwzglednieniem znaczenia 
konferencji 9 partii robotniczych. 


Kierownik wydziału komunikacyjne 
go przy KW PPR Myrda mówił o 
wzmocnieniu pracy kół partyjnych, 
które daje coraz lepsze wyniki. 


Podkreślił on, że sukcesy kolejni - 
mwa okręgu katowickiego byłyby nie 
możliwe bez ofiarnego wysiłku kole - 
jarzy — członków partii robotniczych 
oraz wskazał na godną naśladowni - 
ctwa inicjatywę współzawodnictwa w 


pracy, które zatacza wśród kolejarzy 
coraz szersze kręgi. 


Za wzór pod tym względem może 
posłużyć parowozownia w Tarnow = 
skich Górach, która poza współzawod 
nictwem w pracy, zdążającym do pod 
niesienia | usprawnienia przewozów 


rozpoczęła współzawodnictwo oœ jak 
m PoczaJOlEJszE zużycie materia - 
w. 


Przewodniczący Związku Kolejarzy 
tow. Janusz podkreślił poprawę bytu 
materialnego kolejarza polskiego i za- 
znaczył, że współzawodnictwo jeszcze 
bardziej przyczyni się do wzrostu za = 
robków. Zaopatrzenie pracowników 
kolei na zimę w kożuchy, ciepłe płasz- 
cze | kurtki oraz filcowe buty zostało 
pomyślnie rozwiązane, Dla robotni- 
ków sezonowych kolej okręgu katowice 
kiego otrzymała 3 tysiące butów. Poza 
tym dla kolejarzy zostały przeznaczo 
ne dwa turnusy unrrowskie, przydzia= 
ły tekstylne i dziewiarskie. 


Po referatach rozwinęła się żywa dy 
skusja, świadcząca o głębokim zrozu = 
mieniu konieczności wydajnej pracy 
przy zorganizowaniu sprawnego tran= 
sportu — przede wszystkim dla celów 
przemysłu. 
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Światowa Federacja Młodzieży Demokratycznej 


w walce o pokój i niepodległość narodów 


Dziś mija 2 lata od daty utworze- | dowych państw słowiańskich i Zwiąż 
nia Światowej Federacji Młodzieży | ku Radzieckiego. 
Demokratycznej. | W ten sposób cementuje się pod 
Wszystkie organizacje młodzieży , sztandarami Federacji szeroki front 


Polan; są członkami i współzałoży- antyimperialistyczny, szeroki front pu 
cji | stępu i pokoju. 
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W związku z zaostrzającą się sy: 
tuacją międzynarodową na skutek 
działalności kół reakcyjnych, wystę- 
pująęcych pod przewodem amerykać- 
skiego imperializmu Federacja 
„zmogła swe wysiłki dla jednoczenia 
i organizowania młodzieży. 


Ostatnia sesja Rady Federacji w 
końcu sierpnia br. ustaliła wytyczne 
szerokiej kampanii ideologicznej i po- 
litycznej, jaką podejmuje Federacja w 
walce z imperializmem i podżegacza- 
mi wojennymi. À 


macji miodziegy s różnych krajów w 
ramach SFMD — stwierdza wohwa- 
ba naczelnych władz naszych orga- 
mmaa z Hatopadu 1945 r. — jesi 
skuteczną formą walki przeciwko 
reakcji i pozostałością faszyzmu... 
skutoczną fonmą walki o zabezpie- 
czenie | utrwalenic pokoju“ 


W dągu 2 lat działalności 5. MD 
sozwinęła się w wielką, masową or- 
ganizację, akupizjącą w swych szere 
geach ponad 48 milionów młodzieży z 
57 krajów. Federacja nawiązała stalą 
współpracę z UNESCO ! została u- 
znana pzzęz Organizację Narodów 
Zjednoczonych. Nawiązała współpra 
aç ze Światową Federacją Związków 
Zawodowych i Międzynarodową Fe- 
miang kozezpondencji, pomocy nau- 
kowych itp. oraz wymianę brygad 
psagy do odbudowy ktajów, zniszczo 
mych przez wojnę. Wysłaka komisje 
déo zbedania położenia młodzieży w 
ladiach, Indonezji i Burmie oraz w kra 
jach Ameryki Południowej.  Skiero- 
mia cię zę stanem denazyłfikacji Nie- 
miec. Nadto zorganizowała azeroką 
akcję pomocy dla młodzieży hiszpań- 
skiej, walczącej z reżimem frankiętow 
dzieży Grecji. 

Pszystąpiły do Federacji wielkie, 
jednościowe organizacje młodzieży 
krajów kolonialnych, jak ap: 2y$-mi- 
lonowy Kongres Młodzieży Indone- 
wyjskiej "w którym przodującą rolę 
odgrywa Zjednoczona Młodzież So. 
ejalistyczna — otganizacja powstała 
z połączenia socjalistycznych i komu- 
mistycznych związków młodzieży In- 
donezji Podobne potężne organizacje 
młodzieżowe spotykamy I w innych 
krajach Poł-Wsch. Azji. Wszystkie 
one należą ao Federacjl' 


Federacja koordynuje w swych 
searegach szeroki nurt walki nar.-wy- 
zwoleńczej, jaką toczy młodzież kra- 
jów kolonialnych z walką przeciwko 
rodzimym i zagranicznym wyzyskiwa 
czom, prowadzoną przez młodzież 
krajów kapitalistycznych oraz z wiel- 
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„W ciągu roku ubiegłego — stwier 
dza rezolucja Rady Federacji — 
koła imperialwtyczne w pewnych 
krajach ponowiły wysiłki, zmierza- 
jące do- rozbicia jedności narodów, 

« „które zajwięcej. przycmyniły s do; 
odniesienia zwycięstwa, W ten spo- 
sób ulega przedłużenk. 1 zaostrzeniu 
wojna domowa w Chinach wskutek 
stałej interwencji Ameryki. Wa. 
szyugton | Londyn otwarcie popie- 
rają rcżimy faszystowskie w Hirs- 
panii j Greofi. Angielscy | franous- 
oy imporialiści rozpętali wojnę prze 
ciw hadom Indonczji i Viet-Namu. 


Potrzeba pomocy gospodarczej | fi 
nansowej w różnych krajach, a 
szczdgółnie w tych krajach, które do 
znały największych zniszoscń wsku. 
tek wojny i okupacji fRazywtowskiej 
jest wyzyskiwana w ten sposób, że 
nasłuje się tym krajom marzucić 
politykę podporządkowania się go- 
spodatczej 1 politycznej ekspansji 
amerykańskiej, 

Takie poczynania osłabiają ONZ, 


stanowią zagrożenie światowego beż 
pieczeństwa | y 


nafkutegoryczniej ją potępia. Rada 
potwierdza swą wolę okazania po- 
mocy bardziej zdecydowanej, nią 

twórczą pracą nad budową nowe-| kiedykolwiek, w walce młodzieży 
go Sprawiedliwego ustroju społeczne- | demokratycznej, szczególnie młodzie 
gO. W której bierze udział młodzież lu! gy: Hiszpanii, Grecji, Chin, Indone- 
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zji, Viet-Nasnu | krajów kolonial- 
nych. Rada stwierdza, że w tej sy- 
ruacji całą Federacja powinna uczy 
nić wszystko w w jej mocy, din 
pobudzenie j zjednoczenia wysiłków 
miodzieży w upreaie pokoju.” 


Rezolucja powyższa została przyję- 
ta jednogłośnie. 

Zrozwiniałe że ta jednomyślność 
młodzieży, zjednoczonej w Federacji 
l jej zdecydowana postawa antyim- 
perialistyczna nie przypadają do sma- 
ku tym, których reżolucja piętnuje ja- 
ko wrogów wolności I pokoju świata 

Nie od dziś reakcyjni działacze w 
wielu krajach, a szczególnie niektórzy 
funkcjonariusze organizacji katolic- 
kich oraz działacze prawicowych or- 
gariżacji młodzieży socjalistycznej, np. 
w Austrii. w Danii, w Holandii — 
usiłują rozbić jednolity front antyim- 
perialstyczny młodzieży. 


Podjęto przede wszystkim próbę od 
ciągnięcia od Federacji młodzieżo- 
wych organizacji socjalistycznych, do 
czego zzmierzało utworzenie tzw. Mię 
dżynarodowego Związku Młodzieży 
Socjalistycznej. Praktyka pokazała je 
dnak, że w związkach młodzieżowych 
nie jest bynajmniej rzeczą łatwą po- 
godzenie socjalistycznych i demokra- 
tycznych sformułowań z antydemo- 
kratycznymi zadaniami, jakie za po- 
średnictwem MZMS chcieliby osią- 
gnąć jego anglosascy protektorzy. 
MZMS nie rozwinął prawie żadnej 
aktywności i mimo opieki, jaką go 
darzą prawicowi antyjednolitotronto- 
wi socjaldemokraci w krajach zacho- 
dnich, nie ma perspektyw rozwoju. 


Szerokie masy młodzieży, w tej li- 
czbie i młodzież socjalistyczna, rozu- 
mieją konieczność zespolenia swych 
wysiłków celem pokrzyżowania pla- 
nów imperialistycznych. Tę walkę 


młodzieży w obronie pokoju i wolno-.|_. h 
ści narodów. prowadzi i koordynuje | młodzieżowych naszych krajów. ale ł |o realizację wspólńego łdeału, który 


| zmu, okresu tworzenia szerokiego fron 
|tu wszystkich sił demokratycznych w 


(walce „o trwały pokój i o lepszy 
i świat. 
Młodzież Związku Radzieckiego, 


Polski, Jugosławii i innych państw sło 
wiańskich zajmuje czołowe miejsce w 
działalności Federacji. Wynika to z 
przodującej roli naszych krajów. No- 
wy i lepszy swiat, o który walczy Fe 
deracja — my w naszych krajach 
przebudujemy. 


| Walka, jaką toczy Federacja prze- 
ciwko imperłalizmowi, przeciw groź- 
bie odrodzenia silnych, zaborczych 


Niemiec, walka o wolność i niepodle- | 


głość narodów — leży na linii nie tyl- 
a dążeń i programów organizacji 


Waza wielka Feikiacjd, któńe saaat MA LINII NASZYCH NAJISTOT: 


jest wyrazem i znainieniem nowego 
okresu historycznego, w jakim dzia 
łamy, okresu wzrostu sił ludowych 
| narodowo - wyzwoleńczych, wzro- 
stu sił demokracji ludowej i socjali- 


"NIEJSZYCH NARODOWYCH IL 
PAŃSTWOWYCH INTERESÓW. 
| Stąd wielkie poparcie, jakiego u- 
, dziela Federacji młodzież Polski, Jv- 
| gosławii, Bułgarii i innych państw 


LIST Z LONDYNU 


Dlaczego Parti 


Przeprowadzone niedawno wybo- 
ry komunalne nie przyniosły takiej 
kięski, jak o tym podał Torysi — 
niemniej Partia Pracy poniosła 
dotkltwą porażkę. 

Liczne przestrogi perti komuni- 
stycznej sprawdziły się niestety 
w szybkim czasie. Rząd Partii Pra- 
cy, który dwa lata temu został z 
takim entuzjazmem wybrany przez 
naród, nie spełnił pokładanych w 
nim nadziei. 

Rząd Partit Pracy zaprzepaścił 
swój program, idąc na ustępstwa 
wobec Torysów, z którymi połą- 
czył się na płaszczyźnie atakowania 
komunistów i lewego skrzydła Par- 
ti Pracy. 

Churchill popiera? przy wielu 
okazjach Bevina. Jest rzeczą pow- 
szechnie wiadomą, że użył całego 
swego wpływu na premiera Attlee, 
aby przełorsował Bevina na stano- 
wisko ministra spraw zagranicz 


aych Wielkiej Brytanii. 

Sześć miesięcy po objęciu wladzy 
przez rząd, kiedy polityka Bevina 
stała się jasną, Churchill powie- 
dział publicznie, że Torysi odno- 
ezac się krytycznie do wewnęttz- 
Lego programm Partt Pracy, „udzie 
HH całego swego poparcia polityce 
zagranicznej, która jest tak ważna 
ŻE nesze] pozycji w swiecie“. 
W końcu swego przemówienia do- 
dał, że „jestekmy naturalnie w zgo- 
dzie z rządem Jego Królewskiej 
Mości w spruwie otwartego między 
sarodowego komualizmy w kraju i 
zagranicą”. 

Również | Stafford Crippe zasłu- 
żył sobie na pochwały Torysów, 
od chwili, kiedy ogłosił drastyczne 
redukcje głównych pozycji budżeto- 
wych rządu, zmniejszając kredyty 
ma użyteczność publiczną, opiekę 


społeczną, odżywianie i budowę do- 
mów dla robotników brytyjskich. 
Mr. Anthony Eden przemawia- 
jąc kilka dni temu na przyjęciu w 
Związku Producentów, zachwycał 
się Crippsem, którego mowę nazwał 
„jasną i odważną wypowiedzią”, 


Długo oczekiwana rezygnacja 
Duff Coopera ze stanowiska am- 
basadora w Paryżu, nastąpiła na 


skutek dużego nacisku mas na rząd 


ludowych. Stąd poparcie udzielane 
Federacji przez potężny, zjednoczony 
ruch młodzieżowy Związku Radziec- 
kiego. Stąd sympatie, jakimi darzą 
| Federację miliony miodzieży postępo 
| wej we wszystkicli krajach świata. 

Międzynarodowy sojusz młodzieży 
| demokratycznej, wykuty w czasie 
wojny wyzwoleńczej przeciw faszyz- 


miowi, jest trwałym osiągnięciem. W 
|szeregach Federacji gromadzi się mło- 
|dzież do nadal trwającej walki prze- 
|ciw groźbie imperializmu i wojny i 
| przeciw tym wszystkim plagom spo- | 
| łecznym. przynoszącym cierpienia i 
niedole młodzieży, jakie są związa- 
ne ze schylkowyin okresem kapitaliz- 
| mu Młodzież gromadzi się do walki 


+ 


konstytucja Federacji określa jako-—- 
„zdobyciz szczęścia I zbudowanie do- 
brobytu młodego pokolenia całej ku- 
li ziemskiej”. 

Jerry Morawski 


Partii Pracy. Jednak Bevin nie wy- 
znaczył na ambasadora człowieka, 
reprezentującego  postępową grupę 
Partii Pracy. Zamianował zawodo- 
wego dyplomatę, typowego przed- 
stawiciela arystokracji, Sir Oliver 
Charles Harveya. 

Plany  unarodowienia przemysłu 
brytyjskiego pozostawiają dużo do 
życzenia. Dotychczas jedynie prze- 
kas= węglowy i komunikacja po- 


Kobiety polskie 


na obchodzie 


Tow. Edwarda Orłowska, prze- 
wodnicząca delegacji Ligi Kobiet 
© Polskich, przybyła do Moskwy na 
| uroczystości Trzydziesiolecia Wiel- 
kiej Kewolueji Listopadowe), tak 
charakteryzuje swoje pierwsze wra 


żenie: 
Wieczorem. dnia 6 listopada, dele- 
zacja nasza była obecna na uroczy- 


stym zebraniu w Teatrze Wieikim. 
Przemówienie zastępcy przewodnicza . 
cego Rady. Ministrów ZSRR ministra 
Mołotowa wywarło na nas nleratar- 
te wrażenie. Słysząc go radowełyśrny 
się wraz z ludźmi radzieckimi wspa- 
małymi sukcesami odbudowy w 
ZSRR. Wraz z nimi cieczyłyśrny się z 
tego, że wielki przerzysż Zwięzku Ra 
dzieckiego osiągnął już przedwojenny 
poziom produkcji. 

W gospodarczym rozwoju ZSRR wt 
dzizny wzrost sił demokracji między- 
narodowej, na czele której stoi Zw. 
Radziecki, a w tym z kolei widzimy 
„gwarancję, że rosnące siły deinokra- 
cji poskromią w końcu reaxcje im- 
perialstyczną, usiłującą wtrącić ludz 
Kość w trzecią wojnę światową dla 
obrony. swoich przywilejów. 

W umocnieniu potęgi Związku 
Radzieckiego żywo zainteresowana 
jest także i Polska „Ludowa, której 
„wielki naród rosyjski dopomógł do 
wyzwolenia spod obcego jarzmi. Z 


Swięta ZSRR 


uczuciem szczególnej radości patrzy- 
łyśmy na wspaniałą defiladę sił 
zbrojnych. Widziałyśmy w. nich nie- 
spożytą siłę naszego sprzymierzeńca i 
oswobodziciela. 

Demonstracja ludowa, która nastą 
piła po defiladzie wojskowej, wyka- 
żała, że ża potężną armią radziecką 
stoi siła jeszcze większa -— cały na- 
ród. Podczas tej demonstracji ludzie 
radzieccy wyrażali nie tylko jedno- 
myślność i gorące przywiązanie do 
socjalistycznego ustroju społecznego, 
ale również donosili a prakiycznych 
usiągnięciach swojej pracy, W szere- 
gach demonstrantów można było wi- 
dzieć setzi tressparentów wskazują- 
cych, że liczne przedsiębiorstwa «toli- 
cy zakończyły wykonanie rocznego 
planu produkcyjnego znacznie wcześ_ 
niej od wyznaczonego terminu. 

Jako kobiety, chcemy szczególnie 
podkreślić niezwykle zaszczytne miej- 
sce, jakie nasze siostry, kobiety ra- 
dzieckie. zajmują w swożm państwie, 
zarówno w fabrykach jak | w kierow 
niczych urzędach kraju. Praca kobie 
ty cieszy się wszędzie wielkim sza- 
cunk:em. Nasza znajomość z dyrektor 
ką .Trechgornej , Manufaktury“ 
Siewierjanową i innymi kobietami ra 
dzieckimi raz jeszcze potwierdziła, że 
kobieta uwolniona od niewoli kapi- 
talistycznej staje się wielką siłą twór- 
czą i organizatorgką. 


! kraju szkól technicznych, 
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Tytul inżyniera 
W kołach naszej inteligencji tech = 
nicznej jest obecnie szeroko omawia- 
na sprawa tytułu Czy stopnia inży- 
niera. 
Nie jest io kwestia 


zupełnie nn - 
wa. Nurtowała owa i przed wojną 
nasz świat techniczny i była przed- 
miotem walki pomiędzy kołami po - 
stepowymi a wstecznyrmi. szczególnie 
zaś pasjonowała młodzież studłującą. 
Szło o iv. że jedynie szkoły akademie 
kie miały prawo przyznawania >wo- 
im absolwentom tytułu inżyniera, Na- 
tomiast cały szereg istniejących w 
nie mają- 
cych praw akademickich. pozbawiony 
był tego przywileju. Jakkolwiek po- 
wszechnie wiadomo było, że szkoły te 
kształeą doskonałych gpecjalistów w 
najrozniaityszych dziedzinach wiedzy 
technicznej, odmawiano im prawa 
przyznawania stepnia inżyniera. . 4. 
Koła reakcyjne nie chciały odstąpić 
tego przywileju, zachowując go dla 
dzieci warstw uprzywilejowanych. ob- 
szarników i bogatego miesztzaństwa. 
Zagadnienie to wypłynęła penownle 
w okresie powojennym. Nowy kli- 
mat“ spoleczno-polityczny Polski Lu= 
dowej sprzyjał szybkiemu i słuszne ~- 
mu rozstrzygnięciu Sprawy na rzecz 
demokracji. Obecnie w ramach prac 
parlamentarnych omawiany jest pra- 
jekt nowej ustawy o stopniu inżynic- 
ra. Uchwalony już przez komisję sej- 
mową projekt przewiduje, że stovien 
inżyniera jest stopniem zawodowym. 
nie zaś tytulem naukowym. Kończą - 
ey szkoły akademickie uzyskują po = 
nadto tytuł magisira. Prawo do stop- 
nia inżyniera uzyska każdy. kto ukoń 
czy wyższą krajową lub zagraniczną 
szkołę techniczną niezależnie od tego. 
ezy posiada ona prawa akademickie 
czy też praw tych nie posiada, pod 
warunkiem jednak. że odpowiada wy 
maganiom naszego resortu oświaty. 
Nowa ustawa ureguluje jeńnakże 
nie tylko sprawę stopni» przyszłych 
absolwentów wymienionych uczelni. 
Ustawa ta zawiera również przepisy. 
które umożliwią NAPRAWIENIT 
KRZYWDY dawnych absolwentów 
tych szkół, Przewiduje się mianowi - 
cie, że ci z nich, którzy wykazali dn- 
tąd w praktyce zawodowej. że zasłu- 
kują na stopień inżyniera. będą mo * 
gli ten stopień uzyskać obecnie. Po 
nadto nowa ustawa umożliwia do~ 
kształeanie techników, którzy uknń ~ 
czyli średnią szkołe zawodowa i ma- 
ja odpowiednie wyrobienie praktycz- 
ne araz zdawanie egzaminu: państwo” 
wego -na- uzyskanie „stopnia. inżynie - 
ra. N Bikes > se 
Ńówa demokratyezna: ustawa htwir 
ra więc drogę awansu społecznego i 
zawodowego dla licznych zastęnów in 
teligencji technicznej. która mimo 
zdolności | wiedzy z różnych wzzlę - 


i dów nie mogła .dociącnąć" do dyplo- 


mn. 


# 


a Pracy traci wpływy 


wietrzne znajdują się pod kontrolą 
państwa. 

Przeciętny, nie orłentujący się w 
polityce obywatel przypatruje się 
temu spokojnie. Brak odważnego 
klerownietwa w Partii Pracy w po 
łączeniu z krytyką Torysów prze- 
konały większą część  społeczeń- 
stwa o nieudolności rządu socjali- 
stycznego. Panuje przekonanie, że 
w obecnym głębokim „kryzysie po- 


wrót ludzi z dawnych lat byłby 
lepszy. 

I właśnie dlatego, komuniści, a 
nie Torysi są celem  najzawzięt- 
szych ataków rzadu. 

Powyższe sprawy mogłyby być 


zmienione na lepsze przez sam rząd. 
jest jednak wiele innych rzeczy, 
których rząd Partii Pracy nie mo- 
że zmienić, Groźne następstwa woj 
ny uczyniły z Anglii kraj zadłużo- 
ny. Wielkie obowiązki, które spa- 
dły na Anglię w czasie wojny, spo- 
wodowały zwiększenie podatków. 
Tej zimy ludność Anglii znajdzie 
się wobec jeszcze większych ogra- 
niczeń w używaniu światła, żywe 
ności 1 ubrań. 

Nie było jeszcze ani jednego wy- 
padku od chwiłi objęcia rządu przez 
Partię Pracy, by któryś z człon- 
ków rządu zaatakował jasno l 
otwarcie Torysów i przedstawi- 
cieli wielkiego kapitału Na odwrót 
rząd zaprzyjaźnił się i związał z 
przedstawicielami Federacji Brytyj- 
skich Przemysłowców, najsilniejszą 
organizacją kapitału _ brytyjskiego. 
Nie ma żadnych oznak, które by 
świadczyły, że Attlee i jego rząd 
zmienił kierunek swej polityki.. Na- 
tomiast. wszystkie symptomy wska- 
zują na to, że trudności, jakie cze- 
kają Anglię, nie wpłyną na wyjaś« 
nienie sytuacji. 

Betty Wallace 
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Wróg Nr» _ |„Oruzopołykacz” 


Umieściliśmy wczoraj artykuł o fat- 
szowaniy artyzułów żywnościowych. 
Poza tym zagadnieniem istnieje jesz- 
cze bardzo ważnu sprawa utrzymania 
naleźnytej higieny produktów. Nie trze 
ba chyba mkoma thenaczyć, że brud 
to wróg Nr 2 jakości towaru. Niesie 
ze sobą zarazki majrozmaiiszych cho* 
rób: — najlepsze maslo zawinięte w 
brudną szmatę może być tak szkodli- 
we dla sdrowia, ja% zafałszowane. 

Niejednokrotnie obniżenie wartości 
produktu żywnościowego jest wyni- 
kiem niewiedzy lub niedbalstwa. Dla 
przyktadw: przechowywanie mleka w 
bańkackh cynkowych jest szkodliwe, 


cynk bowiem rozpuszcza się w mleku! 


* tojiwarza składniki trujące. 

Ministerstwo Zdrowia oraz podle- 
głe mu czynniki sanitarne nieustannie 
walcze z nieabalstwem i brudem w 
sklepach i zakładach spożywczych. 
Przede wszystkim jednak w akcji tej 
musi pomóc sam konsument. Z chwilą 
gdy zawważy on brud w piekarni lub 
w sklepie spożywczym, gdy stwierdzi, 
że zakupiony towar jest złej jakości— 
winien zawiadomić o tym najbliższego 
milicjania albo podać to do wiadomo- 
ści wydziału samtarnedm, 

Fałszerstwa mproduląów  żywnościo- 
wych, obniżamie ich jukości, brud oraz 
niehigionieżne ormakotanie zwróciło 
szcze ólną wwajgę Ministerstwa Żdro” 
wia. Opraqowuje ono w tej chwili ra- 
dukan glan walki z nadużuciami w 
dzied: uw fełszowania artykułów spo- 
ywen 

W duei tei wielce pomocna jest cen 
traliguw jn wonn oti, skupiająca się obec 
nie w bastwowuna Załadzie Higieny. 

Podkreślamy raz jeszcze, że niezbęd 
mu jelnih warunkiem całkowitego 
wwycystwe na froncie jakosci towa- 
rów żywnościowych będzie pomoc spo- 
łoczeństwa oraz stworzenie lepszych 

iwudei dla y zarówno miej” 
ay, jak i Pań- 
Hiaqienm. (5) 
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izb wyżudują 
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iPolska Kruszarka zdała egzamin 


Prace przy budowie gmachu Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu postę- 
pują szybko i zgodnie z planem, na- 

tzód. Mury gmachu centralnego ro- 

sną wzwyż. W prawym skrzydle bu- 
dynku na wysokość 3 pięter, w le- 
wym, zaczętym później, sięgają już 
pierwszego piętra. 

Wykop, w miejscu, 


gdzie ulica 


Wspólna oddziela oba skrzydła gima- 
chu, jest już prawie na ukończeniu. 


Inżynierowie na odcinek ten zwracali 
specjalną uwagę ze względu na zagę- 
szczenie w tym miejscu takich przewo 
dów i rur, jak: kolektor kanalizacyj- 
ny, magistrala wodociągowa i kabel 
wysokiego napięcia. Prace w wykopie 
prowadzono z dużą ostrożnością, u- 
szkodzenie bowiem któregoś z prze- 
wodów mogłoby mieć fatalne następ- 
stwa. Uszkodzenie np. magistrali wo- 
dociągowej spowodowałoby wytrysk 


Z uarszawskiej Rady Zw. 
ES ==" TĘ x A — TE RZZEGIĘ 


Larówki, węgiel i tłu 


W ramach kontroli higieny i bez- 
pieczeństwa pracy, Komisje Rady 
Związków Zawodowych m. st. War 
szawy  złustrowały w październiku 
32 zakłady pracy, w tym 24 fabry- 


ki: przemysłu metalowego i che- 
micznego. 
Kontrole wykazały, że w 16 za- 


kładach isinieją koła higieny i bez- 
|pieczeńsiwa pracy. W 19 zakładach 
odbywają się stałe narady wytwór- 
cze, zaś w 8-miu powołane zosia- 
ły komisje usprawnień  technicz- 
nych. 

| EIT ZET CE KOZA I 
| UWAGA! UWAGA! 


Codziennie wydajemy 


specjalne wydanie 


| „GŁOSU LUDU" 


itia wcjewó ztwa warszawskiego 


w bieżącym roku spóidzielnie mieszkaniowe 


W chwili obecnej istnieją w Polsce 
253 spółdzielnie mieszkaniowe, dzielą- 
ce się na 3 zasadnicze typy: mieszka- 
nicwe, administracyjno - mieszkanio- 
we i mieszkaniowo - budowlane, 

Spółdzielnie mieszkaniowe mają na 
celu projektowanie i budowę dużych 
wzorowych - osiedli „mieszkaniowych. 
Są tó' spółdzielnie masowe,"powszech- 
ne, lecz niewłasnościowe, tzn. oparte 
wyłącznie na prawach użytkowania 
przez członków. Największą | posia- 
dającą najstarszą tradycję jest War- 
szawska Spółdzielnia Mieszkaniowa. 

Spółdzielnie adininistracyjno-miesz- 
kaniowe powstają głównie w Warsza- 
wie i miastach zniszczonych. Mają one 
charakter spółdzielni, zakiądanych w 
celu odbudowy zniszczonych domów 
i administrowania ich. Powyższe spół 
dzielnie nie proj «.ują nowych budo- 
wli. W stolicy w obecnej chwili dzia- 
ła ok. 100 takich spółdzielni. 

Natomiast na własność dia swoich 
członków projektują i budują nowe 
osiedia mieszkaine spółdzielnie 
mieszizaniowo - budowlane. Osiedla 
takie przeważnie składają się z ma- 
łych, jednorodzinnych domków z o- 
gródkami. W ramach tego typu spół- 
dzielni przeważnie reakiywują się 
spółdzielnie przedwojenne, odbudo- 
wujące własne osiedla. 


5 lat więzenia 
za pos adane broni 


Przed Wojskowym Sądem Re;ono- 
wym w warszawie ioczyła się roz- 
prawa przeciw Zazdrosaemu Józe- 
+ i, oskarżonemu o n=legalne po- 
2 mnie pistoletu typu „Vis“. Sąd 
niə. 


>| 
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aał oskarżonego na 5 lat więzie- 


== 


Do nabyc'a 
we wszystkch | segrar 
Cena 70 :ł 


| Do początku 1947 r. wszystkie spół- 

dzielnie mieszkaniowe zrzeszały około 
25.900 czionków, przebudowano ok. 2 
miliardów zł, a fundusze własne wy- 
nosiły 365 milionów zł. W styczniu br. 
posiadały one okzoło 45.000 izb mie- 
szkalnych. 

Plany budowlane obejmują w bieżą- 
cym roku oddanie do użytku 25.000 
izb mieszkalnych, a w roku przyszłym 
projektowana jest odbudowa 32.000 
izb, Liczby powyższe obejmują wszyst 
kie typy spółdzielni mieszkaniowych. 
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Zawodowych 


szeż dla pracujących 


Centrala zbytu produktów węglo- 
wych ukończyła w październiku wy 
dawanie węgla dla warszawskich 
związków zawodowych z rozdziel- 
nika wrześniowego. Do 15 listopada 
wydany będzie węgiel z rozdzielni- 
xa październikowego w ilości 23.500 
kg. 

W październiku referat ekono- 
miczny Rady Związków Zawodowych 
m. st. Warszawy rozdzielił dla świa- 
ta pracy 6.464 kg tłuszczu interwen- 
cyjnego, otrzymanego z Centrali 
Handlowej Przemysłu Konserwowe- 
go. Ponadto w październiku Rada 
Związków Zawodowych rozdzieliła 
między warszawskie związki zawodo 
we 15.540 sztux żarówek, oraz 10 tys. 
m kw. szkła okiennego. 


Akademia 
młodzieżowa 


Dnia 10 iistopaxta br. W dniu 
Światowej  Kederacji Młodzieży 
Demokratycznej odbędzie się u- 
roczystia akademia zorganizowana 
przez Stołeczną liemisję Porozu- 
miewawczą Organizacji Młodzieżo- 
wych OMTUR, ZWM, Wici, ZMD 
i ZHP. 


nie boi się mrozu 


1.000 m sześc. wody w ciągu jednej 
sekundy, czyli małą powódź. Obecnie 
kierownictwo robót odetchnęło już z 
ulgą. Przewody są zabezpieczone, a 
praca w wykopie zbliża się do końca. 


Pewne kłopoty nastręczają budow- 
niczym i robotnikom przymrozki noc- 
ne. Beton, którego pokaźne ilości po- 
trzebne są do betonowania podcią- 
gów, rygli i słupów, wskutek zimna 
ścina się i zamarza. Naturalnie na kło 
i poty te jest rada. Do betonu dodaje 
| się „ciepłotwórczy” chlorek wapnia, 
la wodę podgrzewa się w specjalnych 


| beczkach. 


Zbliżająca się szybkimi krokami zi 
ma zmusza kierownictwo do przenie- 
sienia biur budowy do domu miesz- 
kalnego, mimo że nie jest on jeszcze 
całkowicie wykończony. 

Zimno nie szkodzi, jak dotychczas, 
kruszarne — „gruzopołykacz . 

Pracuje ona pełną parą i osiągnęła 
nadprodukcję, sprawiając kierownic- 
6. pewien kłopot w postaci nadmia- 
ru materialu, którego z powodu cia- 
snoty nie ma gdzie umieścić. 

Dzięki przyśpieszeniu tempa pro- 
dukcji ilość pustaków i piytek pod- 
suitowych będzie za dwa tygodnie 
wystarczającą dla zaspokojenia po-| 
trzeb budowy do końca robót. 

(kg) 


Zwiedzając dział zabawkarski hur- 
fowni Państwowej Centrali Drzewnej 
chciałoby się cofnąć nieco wstecz la- 
tami. Piękny drewniany koń na bie- 


Nauczyciele mają nierwszeństwo 
400 tys. zł na remont Vi Ośrodka Zdrowia 


Prezydium Stołecznej Rady Naro- 
dowej ma ostatnim posiedzeniu w 
dniu 6 br. rozpairywało sprawę przy 
dzielania lokali zwolnionych przez 
szkoły. Prczydiam połeciłe szefowi 
Resortu Mieszkaniowego, aby loka- 
je te przydzielał w pierwszym rzę- 
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$iadem naszych am dagl GIL DaN 
Z O S S tora 


jeszcze o mleku 


Przed kilsunasiu dniami, na pros- 
bę naszych czytelników, poruszyli= 
śmy sprawę wadliwego rozdziału mie 
ka kartkowego za miesiąc wrzesien. 

Mleko było rozdzielane zamiast po 
pół litra dziennie na jeden kupon 
zarę dziecinnych (jak to zapowiadał 
komunikat Resortu Zaopatrzenia), po 
3 — 4 litry hurtem w rezultacie cały 
kontygent tygodniowy mleka pobie- 
ral konsument w ciągu dwóch dni. 

Według informacji zebranych przez 
nas w Zarządzie Powszechnej Spół- 
dzielni Spożywców na Woli winę za 
niesprawny rozdział mleka ponosi 
mleczarnia spółdzielcza w Błoniu, 
kióra hurtem dostarczyła mleko. ' 

Pracownicy 1 zarząd mleczarni W 
Bten'u, poczuli się dotknięci wyżej 
wymienicnym artykułem i przysłali 
do naszej redakcji list, starając się 
wytłumaczyć braki w rozdziale. Wed 
ług pracowników Błonia wina za 
spóźnienia dostaw mleka jest po stro 
nie „Społem*, które ssóżniło 
przysłaniem pisma żądającego dosta- 
wy mleka. List przybył 28 września, 
a mleko miało być wydawane konsu 
montom już cd dn. 16. 

Mieczarnia była nie przygotowana 
na dostawę w tak krótkim terminie 
13 tysięcy litrów mleka dla Spółdziel 
ni Warszawa — Zachód. Tyrczasem 
zaś w dniu 15 października zarząd 
otrzymał dodatkowe rozporządzenie 
dostarczenia mleka, także i na inne 
punkty rozdzielcze Warszawa — 
Śródmieście. f í 

— Naszym zdaniem, piszą w swam 
liście pracownicy mleczarni — rozdział 
mlela mógłby być przeprowadzony zu 
pełnie sprawnie, gdyby 
znała plan i termin rozdziału mle? 
na zniesiąc bieżący już w pierwszyci 
dniach miesiąca. 
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PONTENZIAŁEK. 158 Usiopzda 197 r. 
z NJ ONAR 6.00 Sygn. czasu. 6.45 Wiad. por.. 8.23 
ji ' , DDA Muz. 7.08 Dz. por 7.15 Muz. 825 „Starosta 
PA Z” | Warszawski“ J. Ign. Kra” skiego cz. 
WIPE XIV. 850 Muz. 900 Aud. ñi "kół. 10.40 
KŁ | EN DARZ RORCTN j CZY Aud. Min. Ośw. 12.03 Wiad. "an. 12.15 
ALEI i Muz. 12.20 „Z mikrofonem po ` cju“ 12.® 
A 27 EEC ZSZ, SUD Chóry słowiańskie. 16.00 Dz. ropoł. 15.20 
£ REAN $> | Jugosł muz. instrument. 16.59 „Naj..naj 
CE O S ND NSS nal...“ pog. dla dzieci. 17.08 Ukraińska j 


Białor. Muz. Symf. i Oper. w wyk. Orkie- 
stry Symf. i colit. wokalistów. 17.45 Aud. 
dia młodz. 16.99 Kene. Krak. Orkiestry 
pod dyr. J. Gorta. W progr. utwory kamp. 


pol. kompen. na Festiwal. 19.05 A. Dwo- 
vak: „MRurałka'' -- opera w 3 akt Ork. 
Symi. Rozgł. Praskiej. Dyr. Alois Klima. 
Chór ERozgł. Pr. pod ter. Jiri Pinkasa 


23.09 Avd. poetycka. 22.15 Rec. śpiew. Na- 
tat Sznilłer art. 
skwle. 23.00 Ost. 


roz. 24.00 Hymn. 


wiad. 23.29 Słow. muz. 


mleczarnia | 


Teatru Wielk. w Mo 


| Jak podają autorzy listu, mleczar- 
nia w Błoniu otrzymała cd „Społem'* 
: zamówienie na dostawę mleka za li- 
i stopad dnia 31 października na ku- 
pony od 6 do 19 na karty „D3“, kie- 
dy zaś w szybkim tempie przygoto- 
wala się do wykonania tego zadania, 
otrzymała drugie pismo z zawiado- 
ji mieniem, że Resort Zaopatrzenia 
|l zmìenia kupony mleczne. Naraziło to 
Mieczarnię na dodatkowe koszty i 
sześć dni niepctrzebnej pracy. 
Jak więc wynika z listu pracowni- 
I ków Mleczarni w Bioniu — nic nie 
|poczynieno w cchi, usunięcia biętów 
1 niedociągnięć w rozdziale mleka 
| kartkowego. W bieżącym miesiąca 
,Sbrawa ta przedstawia się wcale nie 
„lepiej niż qGotychezas. 


| pleczarmia w Błoniu ma także za 


l 


msi» samocholów, żeby obelużyć 
punkty rozdzielcze W-wa — Śród- 
mieście. 


KINO 


STYLGwYy 


Marszałkowska 112 
pocz. seans. 13, 15 17 
i 21-szą 
dla Rady Zv. Zaw. 
o godz. 19-ej 
film dozw. od lat 16-tn 


Wytw. 
| 
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Przy odrobinie fanlazji, a Liórcż dziecko jej nie posiada, można ma talim 


W tym stanie nie może oRa spełmić 
się Z | roli solidnego i punktuałnego dostawcy 


DZIŚ PREMIERA 


Emocjonujący dramat produkcji amerykańskiej 


„W GIERIU *ODEJRZ= NIA” 


W rol. gł. Teresa Wright 1 Josep Cotten 


W sklepie Centrali Drzewnej 


dzie na mieszkania dla nauczycieli. 

Na tym samym posiedzeniu po- 
stanowieno wniosek Dzłelnicowej Ra 
dy Narodowej Warszawa — Północ, 
w sprawie WYASYGNOWANIA 
4958 TYS. ZŁ NA REMONT VI 
QGŚRODKA ZDROWIA PRZY UL. 
SŁOWACKIEGO 4b, przekazać wi- 
ceprezydentowi miasta tow. Jaszczu 
kowi, dla wstawienia do planu in- 
westycyjnego. 

Prezydium zleciło również Zarzą- 
dowi Miejskiemu dostarczyć moto- 
Pompy do wy. “ostenia szamb (za od- 
powiednio miską opłatą) dła dziel- 
nicy Praga — Południe. (kg) 


eg 


4 ruin dawnego gmachu 
wykopano zbory Muzeum Pedagogicznego 


istniejące chego, obejmuje w pierwszym rzę- 


Muzeum Pedagogiczne 
cd roku 1917 przy ul. Jezuickiej 4, 
zostało w okresie powstania doszczęt 
nie spalone. Po wyzwoleniu władze 
miejskie postanowiły instytucję tę 
restytuować w gmachu miejskim 
przy ul. Długiej 25. Budynek do- 
prowadzone częściowo do porządku, 
|nadto oddano do dyspozycji muze- 
,um macierzysty gmach przy ul. Je- 
zuickiej, który czeka ma remont. 
| Muzeum Pedagogiczne, pozostają- 


ce pod kierownictwem Mariana Ci- 
p—s M 


Uniwersal Antermational Wł. Mopckas 


Eksp. Film Polski 
3314 


koniu objechać pół świala i brać udział w szarżackh włańskich we własnym | 


pokoju 


Galanteria irzewna po przystępnych cenach w CHPD 


| jów 
| miejskich. Obecnie prowadzone są 


s 


ko w hurcie 


gunach zachęca do przejażdżki, a po-| Nie najgorzej przedstawia się 
ciągi „z prawdziwą“ lokomotywą, aż įdział gospodarstwa domowego, ar- 
proszą się o to, by je ożywić i pu- | tykułów biurowych i szkolnych: 


ścić w dalekie podróże... po podłodze. 

Ładny teatrzyk ze stylizowanymi, 
artystycznie wykonanymi figurkami 
baletnic i żwawych tancerzy zdaje się 
czekać na to, by mały Broneczek 
urządził w nim premierę najpraw- 
dziwszej i najpiękniejszej pod słońcem 
sztuki  reżyserowanej i ułożonej 
przez samego siebie. 

Są jeszcze i pajacyki, które się 
bierze „do poduszki* i którym bez 
skrupułów wyrywa Się ręce i nogi, 
i wózeczki, i kołyski, j tramwaje 
i wiele innych cudeńków. 


Wybór jest duży, a ceny konkuren- 
cyjne. Drewniany piórnik kosztuje 
40 zł. A więc niedrogo. 

Zwiedzając dział sportowy można 
szczerze żałować, że Warszawa le- 
ży na równinie 


A GDZIE NA WIOSNĘ 


Naturalnie oglądane przez nas wy- 

5 CENS PRZZSEĘRNE roby są wzorcowe. Jak nas poin- 

szystkie te zabawki i wyroby | formował kierownik, w hurtowni mo~- 

są wykonane w fabrykach państwo- |gą je kupować zarówno instytucje 
wych i „ możliwie tanio kalkulowa- | państwowe i spółdzielcze, jak i przed 
ne. Weźmy dla przykładu pociąg |siębiorstwa prywatne. 
„Gliwicki* (wykonany w fabryce Nowa placówka CHPD ma pro- 
w Gliwicach) kosztuje on 424 zł. |wadzić detaliczną sprzedsż w skle- 
Tramwaj 195 zł, auto ciężarowe z|nie na parterze (róg Pl. 3 Krzyży 
wywrotką 220. Są to naturalnie ce- |; Hożej). 
ny hurtowe, w sprzedaży detalicz- Zsglądnęliśmy do sklepu, ale nie 
nej ceny wyrobów są nieco wyższe. lbardzo uwierzyliśmy w  możliweść 
wyroby są starannie i solidnie wy- |urnchor'icnia tu działu wyrobów i 
konane. garanterii drzewnej. 
nia Sklep jest zawalony meblami, a 
zabawki i wyroby galanteryjne 
we.śnięte w kąt są prawie niewi- 
doerne dla kupujących. 

Mówi się już jednak o dwu no- 
wyc1 sklepach. Na razie niewia- 
dorn jednak gdzie. (ks) 


20 antobnsów 
LJ 8 > r L4 ” LJ 
iiS wszów tramwajowych 
dla Warszawy 

Jeszcze w tym roku spodziewane 
jest przybycie 20 autobusów typu 
Chauszon z Francji. Autobusy te wej- 
da do eksploatacji na trasach najbar- 


dzie trzy pracownie fizyczne. W pra- 
cowniach odbywają się lekcje fizy- 
ki dla młodzieży ze starszych klas 
tych szkół podstawowych, które 
własnych pracowni nie posiadają. 
w miesiącu październiku frekwen- 
cja młodzieży ze szkół podstawo- 
wych wynosiła ponad 5.000 osób. 


Poza tym w stadium organizacji 
znajduje się pracownia biologiczna. 
która mieścić się będzie przy ul. Hi- 
potecznej 8. Niezmiernie ważną i cen 
ną, wobec zniszczenia pomocy nau- 
kowych, jest istniejąca przy Muzeum 
Pedagogicznym wypożyczalnia oka- 
zów przyrodniczych i pomocy szkol- 
nych. Zbiory te, dzięki ofiarności 
pracowników muzeum, zostały od- 
kopane z ruin dawnego gmachu. 


W Muzeum Pedagogicznym dzia- 
lają również: pracownia psychotech- 
niczna i poradnia zawodowa. Pro- 
wadzone są tu również badania dla 
użytku szkół miejskich. W ostatnich 
dwóch miesiącach przeprowadzono 
badania takie na terenie 6 Bimnaz- 
i liceów _ogólnoksztażcących 


vD 
jzdnocześme do końca tego roku 
wersztaty MZK wyremontują 15 wo- 
zów tramwajowych. 


Hinde Ey tiy 


UWAGA! IZBY RZEMIEŚLNICZE 


W owirzku z nehwalemiem przez Radę 
Minisiréw na posiedzeniu w dn. 21.4 47 
Droryzdzonia trzeciej z kolci Akcji Pomo- 
ty zimowej. Związek Izb Fa: miestniczych 
R. P. poleca Izbie wzięcie "d atu w tel 
akcji. przy czym zasada opodatkowania 0“ 
je ta sama, jaka zostala uchwało” 
pemem z dn. 30.11.. L, dz. K-19870-% 


w ramach poradnictwa zawodowe- 
go badania psychologiczne na tere- 
nie liceów miejskich ogólnokształcą- 
cych 

Muzeum Pedagogiczne roztacza 
równieź opiekę nad ogrodami szkol- 
nymi, w których młodzież szkolna 
odbywa poglądowe lekcje przyrođy. 


20.900 ZŁ NA R. T. P, D. 

W zwiszku z uroczystym ohchodem nâ 
ternis S. P. B. W rocznicy Rewolucji Li- 
stopadrwcj, Zarz d S. P. B. uchwalił zio- 
żyć zt 20960 na ETD zamiast wydatków DA 
część arfysiyczną akademii. 

Zz KGLA KSIDGOWYCH 

Związsk Zawodowy Pracowników Han“ 
dlowych i Biurowych R. P. zawiadamia 
że Koło Księgowych wznowiło swą dzia” 
łainość. } 

Zebrania odbywać się boda w każdy 
czoariek po pierwszym i puelmastiym % 
godz. 1686-e] w gmachu Związku (Sień 
na 16). 

OBCZYT U ELEKTRYKÓW 


Prognoza pogodv 
Zachmurzenie duże z miejscowymi 
opadami deszczu lub mżawki W 
dzielnicach zachodnich meżliwość lo- 
kalmych przejaśnień w ciągu dnia so 


z f > a ue 
czym nastę: ; $ 177 a. Stowawzyszenie Elektryków Polskich 
Na Rode e RS Zad R s A rządza w dn. 11 listopada rb. (wtorek) 

izle Kraju jeszcze iq E jo godz. 16 w gmachu Urzędu Telekomi 

przymrozki, dniem temperatura di Raka at pizy ul. NaoRiCRA a tro, 
h 3 ” a i ir Poznańskiej), klatka sch. C 3 pie 

czterech stopni ns wschodzie "oj yć ny którym PROF: 


odczytowe, na y 

INŻ. MIECZYSŁAW RZĘCKI wygłosi ka 

feral pt: „ZAGADNIENIA BEZPIECZEC. 

STWA PRACY PRZY URZĄDZUNIAC, 

ELEKTRYCZNYCH IT W ICH POBLIZU": 
Wstęp wolny. 


dziesięciu stopni na zachodzie k 
Wiatry najpierw słabe południowe, 
potem umiarkowane, a na wybrzeżu 
dość silne południowo. „ zachodnię. 
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Na wezwanie robotników z Ursusa 


nowa placówka włącza się w nurt współzawodnictwa 


{Od naszego korespondenta) 


Państwowe Zakłady Lotnicze w 
Rzeszowie przyjęły wezwanie do 
współzawodnictwa w pracy od Pań- 
stwowych Zakładów Inżynieryjnych 
w Ursusie pod Warszawą. Gdy przy- 
bywamy do fabryki, bawi tam wła- 
śnie ob. Eliaszuk naczelnik Wydział 
Prac 1 Płac z Państw. Zjedn. Prze- 
mysłu Lotniczego. Rada Zakładowź 
przedstawiciele dyrekcji, sekretarze 
Partyj robotniczych i organizacyj mł 
dzieżowych z terenu fabryki ustalają 
Warunki i punkty współzawodnictwa. 
Wymaga to pewnego wysiłku ze 
Względu na bardzo różnorodną pro- 
dukcję Zakładów. Wyrabia się tutaj 
obrabiarki, aparaty podziałowe do 
frezarek, uchwyty Forckardta, Cou- 
chemana, narzędzia precyzyjne, częś- 
ci do maszyn włókienniczych, części 
zapasowe do traktorów, a równocze- 
śnie prowadzi się remont silników 
samolotowych. 

W kancelarii wicedyrektora tow. 
Lecha zapoznajemy się z osiągnięcia- 
mi i planami Zakładów: dzięki har- 
monijnej współpracy oby partyj ro- 


1 


Natciarze 


opracowują normy 
współzawotlnictwa 


W Krośnie odbyło się w tych 
dniach posiedzenie Prezydium oraz 
plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Przemysłu Naftowego. M. in. 
powzięto rezolucję, która poleciła 
Prezydium Zarządu Gł. opracowanie 
zasad i warunków, które by pozwoli- 
ły włączyć się pracownikom przemy- 
słu naftowego do współzawodnictwa 
pracy, Rezolucja m. in. głosi: „Od 
pracy wszystkich warstw społecznych 
w kraju zależy w pierwszym rzędzie 
postęp gospodarczy. Pragniemy, aby 
pracownik przemysłu paliw płyn- 
"ych zajmował w tworzeniu tych no- 

-ych wartości nadal poczesne miej- 


gł 
bai] 


botniczych w ostatnich miesiącach 
nie tylko wyrównano niedobory pro 
dukcyjne, lecz przekroczono zakre- 
ślony plan. W sierpniu br. wykona- 
no 1141,4% planu, we wrześniu 
111,2% planu. W sierpniu pracowni- 
cy przeciętnie wykonali 131%, nor- 
my, we wrześniu już 137%. Jest to 
w dużym stopniu zasługa działalno- 
ści komitetu, w skład którego wcho- 
dzi 5 członków PPR 1 5 członków 
PPS. Komitet skrupulatnie wnika 
we wszystkie sprawy fabryczne ih 
w razie potrzeby pomaga usprawnić 
pracę poszczególnych działów. Donie 
dawna takim słabym punktem Za- 
kładów była księgowość, prowadzo- 
na tak nieudolnie, że rachunki stale 
zamykano z kilkotygodniowym opóż 
nieniem. Od chwili, gdy stanowisko 
zastępcy szefa Wydziału Finansowe- 
go objął tow. Szmatka — wszystkie 
rachunki 1 kalkulacje prowadzone, są 
skrupulatnie i zamykane przepisowo 
z końcem miesiąca. Dokładna bu- 
chalteria pozwala stwierdzić stały 


wzrost faktury oraz akordową pro- 
gresję płac. 


Nic więc dziwnego, że ob. llia- 
szuk z Państw. Zjednoczenia Prze- 
mysłu Lotniczego oświadcza: „Pań 
stwowe Zakłady Lotnicze w Rzeszo- 
wie pracują bez rozgłosu i bez wiel 
kiej reklamy, ale mogą być wzorem 
dla innych zakładów“. 


Razem z dyr Zółkiewskim z bra 
tniej PPS oraz tow. Kaflem — se- 
kretarzem Koła PPR przy fabryce, 
udajemy się do poszczególnych hal. 
W ogromnym kompleksie zabudowań 
pracuje 1.300 robotników, dla któ- 
rych rozpoczynające się współzawod- 
nictwo jest nowym bodźcem do zwię 
kszonego wysiłku, nową możliwością 
podniesienia swej stopy życiowej 
dzięki zwiększonym zarobkom, które 
gwarantuje udział we współzawodni- 
ctwie. Tow. Korzec z hali remontu 
maszyn i montażu obrabiarek saab 


TAE 


Jamiyci skazani-na śmierć- | 


Po ujawnieniu się rakowali nadal 


Wojskowy Sąd Rejonowy w Kra- 
kowie rozpatrywał w trybie doraż- 
nym sprawę Franciszka i Stefana 
Boduchów, Franciszka Boducha oraz 
Piotra Woźnego, Tadeusza Srebro i 
Józefa Michałowskiego. Akt oskar- 
żenia zarzuca Franciszkowi i Stefa- 
nowi Boduchom, iż jako członkowie 
nielegalnej organizacji NSZ oraz 


udział w napadach rabunkowych. 

Wyrokiem Sądu obydwaj skazani 
zostali na karę śmierci. Franciszek 
Boduch, syn Stanisława za udział w 
napadach oraz Piotr Woźny, za prze 
chowywanie znacznych zapasów bro- 
ni i amunicji skazani zostali na ka- 
rę dożywotniego więzienia. Srebro i 
Michałowski zostali z braku dowo- 


WIN po ujawnieniu się brali nadali dów uniewinnieni. 


Stemple żelazne dla górnictwa 
produkują Pioirowice 


Plotrowicka Fabryka Maszyn 1 
Sprzętu Górniczego, produkująca dla 
przemysłu * węglowego transportery 
gumowe, rury posadzkowe, rynny po 
trząsalne itd. oddała w październiku 
50-tysięczny stempel żelazny do dy- 
spozycji przemysłu węglowego. Pro- 
dukcję stempli żelaznych dla kopalni 
fabryka podjęła przy pomocy hut 
„Pokój“ i „Zawiercie“, po pokonaniu 
-zeregu trudności, wynikających z 
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braku specjalnego żelaza profilowe- 
Bo. 

Obecnie produkcja stempli żelaz- 
nych wynosi przeciętnie 4.300 sztuk 
miesięcznie. 

W ramach planu 3-letniego Fabry 
ka Piotrowicka podejmie produkcję 
wrębówek ścianowych i udarowych, 
których brak daje się odczuwać w 
zj europejskim przemyśle węglo- 
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, BIELIZNA - KONFEKCJA 
| JAN CYBA 


„Przodownika Pracy“ Przemysłu 
METALOWEGO 


zemysłu Metalowego. Odznaka winna 


cy“ Przemysłu Metalowego (lub C. Z. 
Pierwsza nagroda 10.000 zł. 
Druga nagroda 5.000 zł. (pięć tysięcy). 
Termin konkursu upływa z dniem 


odznakę“. 


Do dużych warsztatów samochodowych ©- 
organizujących sile na terenie woj. 


| becnie 
| Gdańskiego, 


MONTERZY ORAZ BUCHALIERZY I PRA- 
COWNICY ADMINISTRACXYJNO-HANDLOWI, 
na warunkach do omówienia. Zgłoszenia kie- 
rowaó do P. A. P. w Warszawie, uł. Pierac- 
kiego 11 pod „BAZA SAMOCHODOWA" 


Warszawa, ul. Marszałkowska 20 
cev wre: ZANE W 


em EEE SZ = 
Konkurs na Odznakę 


i 

| 

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU | 
; 


rozpisuje konkurs na odznakę Przodow 
nana w metalu i zawierać napis „Przod: 


znaką noszona będzie w klapie marynarki. 
(dziesięć tysięcy). 


Projekty w zamkniętych kopertach prosimy adre- 
sować do Centralnego Zarządu Przemysłu Metalo- 
wego. Warszawa, Puławska 1a, Wydział Propagandy 
1 Infcrmacji, z dopiskiem na kopercie: „Konkurs a 
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potrzebni sa: 


| INŻYNIEROWIE, TECHNICY, MAJSTROWIE 
I 


1. 


Biiższe informacje 
otrzymać pod wyżej 
dynku. 
łu. robót na części 
Przedsiębiorcy 
targu bez po 


branymi oferentami. 


KIT szklarski, miniowy, ko 
tłowy, wysokie gatunki — 
niskie ceny. Wytwórnia 


3315 Warszawa, ul. Wielka 3. 


EZ Z ZOZ RCĄ. 


cza nam, iż przed rozpoczęciem 
współzawodnictwa osiągał 140% nor 
my, obecnie chce dojść do 180% i 
wyżej. Wie, że obrabiarki te robio- 
ne są na eksport, że zagranicą 
świadczyć będą o precyzji i facho- 
wym przygotowaniu polskiego ro- 
botnika, a to już jest sprawa hono- 
ru. Nie szczędzi więc trudu by pra- 
ca była wykonana szybko i dokład- 
nie. 

Tow. Lip to wytrawny tokarz od 
12 lat pracujący w Swoim zawodzie. 
Właśnie wespół z tow. Piętakiem 
otrzymał wezwanie indywidualne od 
heblarzy Fedorniaka i  Fedorowa. 
Wszyscy czterej chcą wygrać współ- 
zawodnictwo i wszyscy Są przekona 
ni, że wyrobią więcej odinnych. Nawy 
kończalni majstrem jest nasz towa- 
rzysz Pachnowski, który normalnie 
wyrabia 140%; jego dział przygoto- 
wuje się do zawodów grupowych. Naj 
lepsze wyniki w fabryce osiąga tow. 
Wisz, pracujący w dziale pompek o- 
liwnych, paliwnych i tryskiwaczy. 

A oto jesteśmy w narzędziowni, 
jest to jeden z najważniejszych 
działów fabryki — obejmujący 300 
pracowników: tu produkowane uch- 
wyty idą na eksport do Jugosławii, 
Czechosłowacji, Bułgarii i Węgier. 
Majster Matela mówi nam, że współ 
zawodnietwo przyjęto Zz entuzjaz- 
mem: chcemy produkewać dwa ra- 
zy tyle co przed wojną i dwa ra- 
zy lepiej — powiedzieii robotnicy. 
Kierownik Tomczyk również stwier 


-ari q- maa. -> zm. 


dza, że załoga, mimo braków ł nie- 
doborów, pracuje z największym za- 
pałem. 

Ostatni etap naszej wędrówki po 
fabryce to hamownia w której od- 
bywa się właśnie „weryfikacja” sil 
nika samolotowego. Łoskot i pęd po- 
wietrza zapierający oddech, uniemoż 
liwia wszelkie rozmowy z robotnika 
mi. Wyjaśnień udziela dyr. Żółkiew 
ski — twierdząc, że dział remontu 
samolotów w tempie pracy nie ustę- 
puje pozostałym działom. 

W ten sposób w krajowe współza- 
wodnictwo pracy włącza się nowa 
placówka produkcyjna, nowy zbioro 
wy wysiłek rąk i mózgów, by w 
jak najkrótszym czasie zwiększyć 
produkcję. 

C. Błońska 
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Polskie robotni 


Młodzież 


polska 


stoi na straży pokoju 


Światowa Federacja Młodzieży Demokratycznej 
święci drugą rocznicę swego istnienia 


Tłumy młodzieży zapełniły wczo- 
raj salę Teatru Nowego w Warsza- 
wie na Akademii, zorganizowanej z 
okazji druglej rocznicy powstania 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej. Na podium, ozdobio- 
nym emblematami pięciu organizacji 
młodzieżowych ZWM, OM TUR, 
ZMD, „Wici* i ZHP, ustawiły się de; 
legacje organizacji młodzieżowych | 
wraz ze sztandarami. 

Akademię otworzył w imieniu Ko- 
mitetu Porozumiewawczego Organi- 
zacji Młodzieżowych kol. Wróblew- 
ski (TUR). 

Referat wygłosił członek Świato- 
wej Federacji Młodzieży kol. Moraw 
ski, który powiedział m. inn.: 

Przed dwoma laty na kongresie 
londyńskie delegacje młodzieży z 60 


ce — artystki 


wyrabiają porcelanę 
którę podziwia cały swiat 


Kiedy przed dwoma laty cebejmo- |} 


Cała fabryka podziwia majstrową 


waliśmy fabrykę porcelany „Krister“ | tow. Halinę Baran, przodującą w do 


na Dolnym Śląsku — wielu spośród 
naszych robotników po raz pierwszy 
zapoznawało się z tym rodzajem pracy. 
Wrodzona zręczność i właściwe na- 
szemu narodowi zdolności artystycz- 
ne — sprawiły, że polskie dziewczęta 
zza Bugu, z Warszawy i Śląska sta- 
ły się dziś wykwalifikowanymi ma- 
larkami, zecerkami na stalodruku i 
tokarzami, 
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W zakładach PZL tow. Draczyński przy wiertarce uniwersalnej typu „Sip. 


A 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych Oddział I Drogowy 
w Warszawie, u.. Chmielna 73, ogłasza przetarg nieograniczo- 
ny na dzień 17 listopada 1947 r. na godz. 11 na: 

aprawa posadzki betonowej w parowozowni Warszawa. 


terenie Oddziału I Drogowego w obrębie Warszawy. 
Oferty w załakowanych kopertach z napisem jak wyżej na- 
jeży składać w w/w terminie do skrzynki ofertowej Oddziału. 


i podkładki przetargowe mogą 


wymienionym adresem w referacie bu- 


Dyrekcja Oddział I Drogowy zastrzega sobie prawo podzia- 
pomiędzy kilku oferentów, 
bez względu na cenę, prawo unieważnienia prze- 
dania powodów, oraz prawo przeprowadzenia w 
okresie ważności ofert, dodatkowego przetargu pomiędzy wy- 


prawo 


ARTYSTYCZNE Wyroby 
wł Miecznik, nagrody 
sportowe, Warszawa, Mar- » 
szałkowska 10. m 


Ghłopską 


Czyłajc e 


Ogłoszenie 


Firmy 


wyboru 


nych w budynku przy ul. 
szawle. 


3317 


żej wymienionym lokalu. 


Drogę « | 


Dyrekcja Okręgowa Kole! Państwowych we Wro- 
cławiu ogłasza przetarg nieograniczony na roboty bu- 
dowlane zabezpieczająe w budynku przy ul. Joani- 
tów Nr 10-12 we Wrocławiu. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „O- 
ferta na roboty budowlane zabezpieczające w bu- 
dynku przy ul. Joanitów Nr 10-12 we Wrocławiu 
należy Składać do skrzynki na oferty, umieszczonej 


TE O NR, CR DC 


| ikonach 


Przeiarg nieograniczony 


Komitet Odbudowy Ministerstwa Rolnictwa i Re- 
form Rolnych ogłasza niniejszym, 
niczony na wykonanie robót remontowo - budowla- 
nych - wykończeniowych w budynku przy ul. No- 
wogrodzkiej Nr 40, oraz robót remontowo budowla- 


Podkładki przetargowe można otrzymać za zwro- 
tem kosztów, w Biurze Ministerstwa Rolnictwa i Re- 
w Ronyeh >? ur ode Leków Nr 40 pok. 

, W godz. od 10-ej do 12-ej, gdzie też m = 
mać wszelkie bliższe informacje. gána olay 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20.XI.1947 r. o 
10-ej na roboty przy ul. Nowogrodzkiej Nr 40 s 
godz. 10.45 na roboty przy ul. rfi 7 


skonałości roboty. Wśród zdobniczek 
wyróżniają się tow. tow. Swoboda, 
Biberstein i Petronela Zachariasz. 
Piękne ich prace utrwala w stalodru 
ku tow. Maria Barcikowska. Nie moż 
na też pominąć milczeniem pracy 
tow. Anny Kazimierczak z odlewni 
naczyń, ani sprawności tow. tow. 
Kubiny, Rybczak, Sokołowskiej i Nie 
dzielskiej. 


Mężczyźni nie ustępują pierwszeń- 
stwa kobietom. Stary majster Bryd 
wyuczył sztuki wyrobów kobalto- 
wych młodego Kołodziejskiego. Tow. 
Różewicz wyspecjalizował dziesiątki 
pracowników w stalodruku i deko- 
racji Nad piecem tunelowym czu- 
wa świetny fachowiec — tow. Go- 
razda. 


A rezultaty ich pracy? 


Niedawno fabryka świeciła uro- 
czystość wykończenia milionowego 
kilograma porcelany. 


Porcelana ta, już „bijąca na gło- 
we“ dawne niemieckie wyroby 
idzie w świat. Kruche serwisy o pię- 
knych wzorach ze stemplem „Made 
in Poland" zdobią stoły w St. Zjed- 
noczonych, Anglii, Brazylit, Szwecji. 


krajów założyły międzynarodową OT- 
ganizację młodzieżową. Młodzież pol- 
ska od pierwszej chwili brała udzłał 
w pracach Federacji, Dla naszej mło 
dzieży nie jest obojętne jak żyje, pra 
cuje i jak walczy młodzież w innych 
krajach. Wiemy dobrze o ciężkiej sy 


tuacji młodzieży w tych krajach, 
gdzie rządzi wielki kapitał. Znamy 
ze sprawozdań specjalnej Komisji 


Międzynarodowej Federacji Młodzie” 
ży o losie młodzieży w Indiach, o 
ciężkiej pracy nieletnich dzieci w 
Burmie, o głodzie w Chinach. Wiemy 
o strasznych skutkach imperialistycz 
nej polityki anglosasów. 

Mówi się wiele o bogactwach w 
USA. Ale nie wolno zapominać, że są 
one udziałem niewiełkiej stosunkowo 
ilości ludzi i że powstały one z krwi 
ł cierpień innych uciskanych naro- 
dów. 

W tych krajach europejskich, gdzie 
rządzi dolar, zdławiony został prze- 
mysł własny i szerzy się głód. Fran- 
cja, czy Włochy są najlepszym tegt 
przykładem. W tym samym czasie, 
gdy odmawia się pomocy krajom 
zniszczonym przez hitleryzm, . Niem- 
com dostarczono żywności na sumę 
460 milionów dolarów. Ale jednocze- 
śnie rosną i krzepną demokratyczne 
siły świata. Organizacje demokra- 
tyczne w USA, Anglii i Francji wzro 
sty trzykrotnie. Szczególnie wielki 
wzrost obserwuje się w krajach kolo 
nialnych. Kongres młodzieży Indone- 
zji liczy 2 i pół miliona członków. 
Młodzież Vietnamu, Związek Chin 
Wyzwolonych są olbrzymimi organi- 
zacjami. 

Czołowe miejsce zajmuje młodzież 
państw słowiańskich. Związek Ra- 
dziecki, obok niego Polska, Jugosła- 
wia i Czechosłowacja, są filarami 
pokoju. Przedstawiciele naszej orga- 
nizacji na światowym kongresie dum 
ni byli, gdy młodzież grecka, czy 
hiszpańska wyrażała nam swą 
wdzięczność za poparcie ua terenie 
międzynarodowym. 

Młodzież polska jest wszędzie tam, 
gdzie bronią pokoju. 

Po przemówieniu kol. Morawskiego 
została odczytana rezolucja. 

Okrzykąami na cześć Światowej Fe 
deracji Młodzieży Demokratycznej, 
na cześć jedności działania całej mło 
dzieży polskiej ł na cześć Polski Lu- 
dowej oraz odśpiewaniem „Roty“ za 
kończono akademię. ` 
Po oficjalnej części odbyły y „się Wwy 
stępy artystyczne. 


Gruźlica nie będzie dziesiątkować 


robotniczych dzieci 
Min. Przemysłu i Handlu organizuje 


sanałoria w Rabce 


W Rabce — Zdroju powstaje obe- 
cnie zespół sanatoriów dla dzieci 
chorych na gruźlicę. Największa licz 
ba obiektów w- Rabce znajduje się 
pod zarządem Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu. Sanatorium im. św. 
Józefa dysponuje 150 łóżkami, pozo- 
staje pod zarządem CZPH i zostało 
przeznaczone dla dzieci hutników, 
pracujących w hucie „Pokój“, dzieci 
pracowników przemysłu paliw płyn- 
nych korzystają z 70 łóżek sanato- 
rium „Jagiellonka“, tyleż miejc po- 
siada sanatorium „Belle Vue“ zare- 
zerwowane dla dzieci pracowników 
przemysłu skórzanego, zaś Central- 
ny Zarząd Przemysiu Spożywczego 
rozporządza dwoma sanatoriarni „Pri 


przetargu 


przetarg nieogra- 


Filtrowej Nr 52 w War- 


trowej Nr 57 w wy- 
3312 


mavera“ i „Limba”, o łącznej liez- 
bie 130 łóżek. 

W chwili obecnej przygotowuje się 
dwa sanatoria o 100 miejscach każ- 
Ge, jedno dla przemysłu węglowego, 
drugie dla przemysłu hutniczego. W 
sanatoriach Rabki przebywa chwilo- 
wo 400 dzieci pracowników przemy- 
słu. Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu zamierza przejąć jeszcze w bież. 
roku szereg dalszych sanatoriów, co 
umożliwi dodatkowe leczenie jeszcze 
1.000 dzieci W czasie leczenia dzieci 
korzystają z przedszkoli i szkoły po- 
wszechnej, dzieci zaś starsze mogą 
uczęszczać do miejscowego gimnaz- 
jum i liceum. Zarówno leczenie, jak 
nauka są bezpłatne. 


Dyrekcja Przemysłu Konfekcyjnego w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 175 zaangażuje: 
KORESPONDENTA 
wości — na miejscu, oraz do Grytowa — 
Sląskiego k. Jeleniej Góry — o 
WYKWALIFIKOWANE 
mieszkanie zapewnione. 


ze znajomością księgo- 


SZWACZKI 


-Zach. w ri P St mera SE pokoju infor- Zgłoszenia: w Dyrekcji Przemysłu Konfekcyjnego 
matora -te mia 21 listopada 1947 r. w Wydziale Personaln å 
2. d gi Do oferty winien być dołac: i ym. Piotrkowska 175 — o 
Metalowego aa ae podjazdu do rampy Nr 5, przy ul. Tune- kid rukczjnej wadium wowiokośdki. GE godz. 10 rano. 3300 
owej na st. Warszawa - Główna Towarowa. den procent) sumy oferowanej. i $ m OC m 
3. Wyko i gw Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 12-tej dnia 21 l- a i 
i x ykonanie rurociągu ssąco-tłoczącego od studni wier- stopada 1947 r., w pokoju Nr 200 na TIl-gim piętrze 
nika Pracy | conej do bud ENYA 2, A w gmachu Dyrekcji. Informacje i'załączniki oferto- 
tomy | zowni prost Erę woi 1 sieci zewnętrznej przy parowo- DR: otrzymać w pokoju Nr 223. oczami | = p EE TO 
ow » j A rekcja zast ? 
p. M): Od- | 1 prostokątnej na st. Warszawa Zachodnia. go oferenta alto ualewasnieGE PRA Só: podać PAŃSTWOWA FABRYKA 
4. Gruntowny remont budynku reduktora gazowego na km man przyczyn oraz ponoszenia jakichkolwiek odszko SZTUCZNEGO JEDWABIU Nr 3 
Ga 6.200 — linii Warszawa — Skierniewice. Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych oglasa W CHODAROWIE 
a br. ; zer 
15 grudni 5. Dostawa 50.000 szt. cegły starej z rozbiórki do robót na we Wrocławiu Ala 


Przetarg nieograniczony 


na budowę mostu żelbetowego św. 26 m na 
bocznicy normalnotorowej Sochaczew — Cho- 


daków. 


Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Budowa Mostu“, należy składać w Dyrekcji 
Fabryki w Chodakowie do skrzynki przetargo- 
wej do dnia 20 listopada 1947 r. do godz. 10-ej. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
w kasie fabryki wadium w wysokości 1% od 
oferowanej sumy. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20.11.1947 r. 
o godz. 11-ej. 

Podkładki ofertowe oraz wyjaśnienia otrzy- 
mać można w Wydz. Inwest. Fabryki. 

Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo wy- 
boru oferenta, 


podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań. 


unieważnienia przetargu bez 
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Sr. B 
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KTERIE 


Niewidzialny przyjaciel człowieka 


Teza mitu Wielkiego Now jlaznej grubaj często na kilka me-,mv. żelazobaktsrie. utworzyły tutaj 
zerodā A dziziejszych Ro-| rów, ogromne zapasy rudy żelaznej w for- 
sian nie szukal rud żelaznych Ozecnie nie wydobywa się rudy | mie płyt a grubości kilkudziesięciu 
we u swego kraju. Dia obro-| spog wody. Geologowie radzieccy zba | matrów. Rudy te ' stanowią wielki 
ny słowiańskich złem od grabież- | dali ogromne pokłady rud żelaznych | skarb dla gospodarki narodowej. 


Kolczyński 


przegrywa z Pisarskim 


czych qpłemieckich rycerzy zakónnych. 
wdzierającyćh się na bogatą Rus. 
trzeba brło koniecznie żelaza. Ruda 
znalazła mę w miejscu. gdzie łatwo 
ią było wydobywać. W dzisiejszych 
czasach szuka się rudy ielazne: we 
wnętrmu ziemi. Ale nowgorcdzianie 
wydobywali rudę nie epod ziemi. 
ale.. spod wody. 


wRośnie” ruda żelazna 


Ruda. s której wwytapiali żeiazo o- 
sadała grubymi warstwami na dnie 
jezior I bagien. Dlatego też nazywali 
ją rudą „jeziorną , lub „ołotną*. Gór 
nicy wydobywający tę rudę zaobser- 
wowali dość dziwne zjawisko: w 15 
lub 20 lat pọ oczyszczeniu dna jezio 
ra z briańhińóyo zeiaźniaka. osadza- 
ła się tam nowa gruba jego warstwa. 
Wyglądało to więc, jak gdyby ruda 
rosła... 

Okeęg leningradzki i Republika Ka 
reiska słyną z jezior bogatych w osa 
dow rudę żelazną. Na rozkaz Piotra 
I zbędowano w okolicy tych jezior 
zaxładjy wytapiania żelaza. Stąd też 
pochodzi nazwa obecnej stolicy Re- 
publiki Karelskiej — Pietsozawodsk. 


żelaznych 


berti. 


„miejscem. 


mien jezior 


Jeszcze na krótko przed Wielką Re- 
wołucją Listopadową rudę tę prze- 
twarzało kilka niewielkich fabryk 
metalurgicznych. Takich jezior. w 
których odbywa się proces formowa 
nia się rud żelaznych. jest w Związ- 
ku Radzieckim bardzo wiele, Istnieją 
me nie tylko w okręsu leningradz- 
kim i w Republice MKareiskiej, ale 
także i w Zachodniej Syberii. 

Jak wygląda ta ruda jeziorna czyli 
uiotna? 

Ruda wydobyta z dna zbiorników 
wodnych ma wyglad kulek. lub mo- 
not. Jest ona bardzo krucha. łatwo 


do Ligi. 5.0% 


f4:1). 


Zagiębie Dolno-Angarskie 


Te nowe pokłady rudy 
odkryte w kraju Krasnojarskim. c- 
trzymały nazwę Zagłębia Dolno - An 
garskiego, ad rzeki Angar". 
(500—450 milionów 
gdzie nagromadził" sie i 
znajdują sie dziś warstwy 
lłaznej. rozciągały się wody 
NMikroskopijno 
mmea NAN = 


we wnętrzu ziemi. Posiadają oni po- 
tężne maszyny i narzędzia. które po- 
zwalają przenikać powłokę ziemi. ale 
pomimo to uczeni radzieccy żywo in- 
toresują się zagadnieniami, związany 
mi z poszukiwaniem osadowych rud|5ce w Zwi 
i manganowych. 
Niedawno odkryli badacze radziec- 
cy wie kie poklady osadowych rud 
żelaznych także i w Zachodniej Sy- 


Zapasy rud żelaznych w Nowym 
Zagłębiu są ogromne. Poc względem 
weich bogactw . Zaglebie Dolno-An- 
vysuwa sie na pierwsze miej 
à iku» Radzieckim. T-ren 
wystepowania rud żelaznych mie o- 
granicza się jednak przypuszczalnie 
do zbadsnych dotychezas miejsc i 
jest bźrdza. racz! że rudomośne 
Warstwy ciagną się znacznie dalej. 


Prócz rud żelaznych Zagłębie za- 


kwarcyty. rozmaite gliny itd. Niezz- 
długo powstanie na brzegu Angary 
jnowv poteżsy kombinat meta'urgicz- 
nv. Wytapiać się tu będzie żelazo i 


Niegdyś 


lat temu! nad 


rudy że- |Sta! z osadowych rud żelazn=ch. stwo 
olbrzy- |rzonrch przez niewidzialnych przyja 
organiz- | ció} człowioka — żelazohakterie. 


WKS „Legia —KS „Lechia“ 5:2 (4:1) 


Mimo porażki — drużyna gdańska 
zasłużyła na pochwa!ę 


WKS „Iezia* — KS 
(4:1). Stadion WP — mecz o ' "sście 
widzów. Bramki "ali - 
li: dia Legii“ — Górski (2). 
ski (1), Nawrocki (1) i Opvyca (1); dia 
„Lechii“: Gożdzik (1). Sedzia Seichter. 


Niedzielay mecz piśkarsi:i rozegra - 
my na Stadienie WP miedzy warszaw 
ska „Legia“ i gdańską „Lechią“, będą 
cy spcikaniem eliminacyjnym o wejś- 
cie do Ligi. zakończył się 
stwem wojskowych w 


„Lechia 5:2) p yiinawtażsnie. Bramkarz Poekolłski 


sobie 
na poiną pochwałe. Obrońcy mieli tru 
dne zadanie z szybkim atakiem „Le - 
gi. Robili jednak co mogli i taktycz 
nie grali dobrze. Wyróżnił się lewv o- 
brońca Kamizela. Pomoc była linią 
wyrównaną. Wyróżnił się w niej środ 
kowy Nierychło i prawy 'Labęda. W 
alaku najlepszym graczem był prawo- 
skrzydłowy Kupcewicz : łącznicy bra- 
cia Rokotowie. 

Przez pewien czas w „pierwszej po- 


At ia 


zwycię- 
słosunku 5:2 


i hala 


wiera także i inne poży me mine- | 
żelaznej. |Tałv. np. wegiel żelazny. maznetyzy. | 
wapienie, Zwarte masv kwater tz. | 


„Trio“ sędziowskie nie na 


ŁÓDŹ Oi naszego specjaim wysł)| by wspomnieć o organizacji 


Cała sportowa Łódź była w dniu która wypadła nienaganmie. 
wczorajszym świadkiem spotkania 
pięściarskiego ŁKS — „Grochów*. PATORA PRZEGRYWA 


Z KAMIŃSKIM 
| Wyniki techniczne spotkań przed- 
była po | stawiają się następująco: 
„ | w w. muszej -— Patera (Gr.) prze- 
„TRIO” SĘDZIOWSKIE NE ZDAŁO Svr na punkty z Kamińskim (Ł). 
EGZAMINU z łódzki przewyższał swego 


Mecz ten wywołał olbrzymie zain- 

teresowanie | mimo -wczesnej pory; 
„Wire wypełniona 

brzegi pubłicznościa. i 


| ZawodniE 


|. . > 
m: r BZ. : przoc wma zarówno repertuarem 
Spotkanie gtało; nanie zie MARZA | ro 6u jak i kondycja. Wygrał on 
mie i gdyby nie sędziowie punktowi, zastużenie. Walka była niesłychanie 


RA - zażarta i obydwaj zawodnicy otrzy- 
p iórowria - jeśliby egłkia = : B > AFNOR = 
łek, widzowie -odnieśliby całkiem dos mali po dwa ostrzeżenia za nieczy- 


kiprzy popełnili kilka grubych A 
„|Sta walkę i trzymanie. 


bre wrażenie z meczu. Niestety, „trio 
sędziowskie w osobach ob. ob.: Urba 
niaka /Poznań/. Słabego (Łódź: i Za- | 4:0 DLA ŁKS 
wadowzkiego (Łódź) — nie WYWĄZA- |. W w, koguciej, w najsłabszej wal- 
ło się należycie ze swego obowiazku | ce dnia, Stasiak (Ł.) został ogłoszony 
i swymi mylnymi Fozetrzegnięci ai | gu nad Szatkowskim (Gr) 
wywołało burze protestów na widó- | chociaż wynik remisowy bardziej Dd- 
wni. Rzeczywisty rezultat spotkania | powiadałby układowi sił; 

winien brzmieć 11:5, a nawet. 10:6, | ; A MePa s 

gdyż tak Szatkewski w w. koguciej, | 4 PORAŻKĄ SOBROWIAKA 

jak Sobkowiak w w. piórkowej i Ko-| W w. piórkowej — Sobkowiakowi 
muda w w. lekkiej — zostali. wyraż-| CO Przyznano tylko przegraną w 
nie skrzywdzeni przez zespół sędziow ĵ spotkaniu Z. Mareinkowskim (Ł). 
ski. Nie należy się jednak specjał- | Warszawianin ‘wygrał zdecydowanie 


nie temu dziwić, gdyż sędziowie łódz | dwie pierwsze undy i prowadził 
cy nawei na „wissnym podwórku” przynajmniej  czieroma punktami. 
wydają często sprzeczne z rzeczywi- Wedlug sedzów wystarczyło jednak 
stym stanem decyzje. dad „Bójśce* Sobkowiaka na 
eski, abv poda ó rci 
WALKA „KOLKI“ Z PISARSKIM | Ma-ejszowskin 9WśĆ zwycięstwo 
SENSACJĄ MECZU ŚMIESZNY REMIS KOMUDY 
Gwożdziem spotkania była walka 


Kolczyńskiego z Pisarskim, zakończy 
na zwycięstwem tego ostatniego. W 
walce tej stary mistrz po'rzał, że 
stąć go jeszcze na stoczenie dobrego 
meczu. 


rerzisu Bonikowskiemu (ŁKS) w wai 
e. z Komuda 
Gr) należy uwa- 
tač có najmniej 
a śmieszne. Ko- 


zo (Gr). 


W w. lekkiej danie przez sędziów 


ŁKS gromi MKS „Grochów 13: 3 


poziomie 


MECZU, W w. półśredniej Olejnik pokonał 


po bardzo żywej walee Tomczyńskie- 
Zawodnik „Grochowa“ wy- 
padł na tle Olejnika zupełnie dobrze 
i od uzyskania remisu zadecydowało 
tylko ostrzeżenie, jakie otrzymał 
'Tomczyński w trzeciej rundzie: 
KOLCZYŃSKI NA DESKACH 


W w. średniej Pisarski pokonał na 
punkty Kolczyńskiego (Gr.), „TZUCa” 
jąc" go nawet w drugiej rundzie na 
moment na deski. Spotkanie to obii- 
towało w żywą wymianę ciosów. w 
której lepszym okazał się łodzianin. 
Ciosy Pisarskiego miały większą pa- 
tencję i wywarły. na „Kolce“ duże 
wrażenie: A 

ARCHACKI WYGRYWA 
Z ŻYLISEM 

W w. półciężkiej Archacki (Gr. 
pokonał zdecydowanie na punkty 
Żylisa. Jedynie w pierwszej rundzie 
łodzianin potrafił nawiązać walkę 
W dwóch następnych, całkowita ini- 
cjatywa pozostawała w rekach AT- 
chackiego, 

WOŹNIAK ZNOKAUTOWANY 

W- w. ciężkiej walka miała bardzo 
krótki przebieg, gdyż już w drugiej 
minucie pierwszej rundy Woźniak 
(Gr.) po celnej kontrze Niewadziia 
„poszedł“ na deski i został wyli- 
czony. 

Spotkanie sędziował w ringu mgr 
Kowalski z Poznania. Widzów zebra- 
ło się ok 4.000. (K) 


— 0 


iamie się i pozwala się rozcierać w 
palcach na proszek rudej barwy, 
przypominający rdzą. 

Ruda osadowa powsłaje na skutek 
działalności mikroskopijnych organiz 
mów — taw. żelazobakterii. 


Producenci żelaza 


W naturalnych zbiornikach ë wod- 
nych żelazobaxierie tworzą wieiomiłio 
nowe kolonie. Pod mikroskopem każ 
da taka kolonia przypuinina kłaczek 
wany. Kłaczek ten skłuda sig z cien- 
kich nitek stanowiących 7 maińieturo= 
we rurki te'zaś” stanowia” zewiietrsrią 


Po wysokocyfiowym sukcesie „Le- 
gii“, odniesionym w ub. niedzielę nad 
„Tarnovia“ (8:1). ogólnie liczono się z 
wygraną zespołu warszawskiego. Prze 
widywania te nie zawiodły i „Lechia“ 
zeszła z boiska pokonana. 


Naiczy jednak stwierdzić. że druży- 
na „Lechii“ wypadła dużo lepiej od 


„Tarnovii”, bimo poisżki. gdańszcza- 
nie-cały czas utrzymali gre otwarta, 
"agrażając niejednokroinie bramce 


wojskowych. Kilka „murowanych“ po 
zycj: podoramkowych zostało przez na 
pad .lechii" amarnowanych. W kil- 


51, innych wypadkach. bramkarz „Le~ 


gii" Skromny był zmuszony do skutecz 


łowie meczu „Legia“ miała wyraźną 
przewagę. która później zmałała, cho- 
ciaż w łekkim stopniu utrzymała się 
ona już do końca meczu. 

Bramki padły w następującej kolej 
ności: w 5 minucie Górski z podania 
Oprycha zdobywa pierwszą bramke 
dia „Legii“. W następnej fazie gry „Le 
chia“ atakuje i w trzech niebezpiecz- 
nych sytuacjach Skromny pięknie in- 
terweniuje. W 13 minucie Mordarski 
strzela drugą bramkę dla „Legi“. W 
25 minucie Kupcewicz ślicznym pla- 


ssir strzałem zdobywa bramkę diaj 


„Lechii, W 34 minucie Oprych kie - 


„awłokę, w której przebywają Wak- 
ierie. *Woda” przenika swobodnie” do 
wnętrza tej powłoki. Przynosi ona z 
sobą rozpuszczone związki żelaza i 
tenu. W ten sposób komórki żelazo- 
baterii otrzymują potrzebne im iloś 
ci żełaza. Osadza się ono na wew- 
nętrznych ściankach rurek w formie 
nierozpuszczalnych w wodzie tlen- 
ków. Stopniowo tlenki żelaza pokry- 
wają wewnetrzne ścianki galaretowa 
tej nitki i nawet zatykają otwory. Ga 
laretowate nitki zamieniają się więc 
w aelazne. Wyścielają one dno Lene 


biej niż 


dobry, niezły 


strona, z 
ników wodnych i tworzą tam całe 
warstwy żelazistego osadu — rudy że 
| |EM. TWW M" <A WWW WAM | EF 1 W 


Czytelnicy zaczęli słabiej atakować Altantów za 
bezczynność w Normandii i z mniejszym zapałem sta- 
wiali im za przykład żołnierzy walczących na Biało- 
ruskim froncie, 

Niedługo potem, kiedy Armia Czerwona rozbiła 
Niemców pod Mińskiem. prasa aliancka na znak da- 
ny przez ten sam wydział, zaczęła głosić, że Niemcy 
dobrowolnie wycofują się z frontu wschodniego. 
Prasa ta nie zamieszczała cyfrowych danych o stra- 
tach niemieckich pod pozorem tego, że anglosascy 
dziennikarze w Związku Radzieckim nie otrzymali 
zezwolenia na prowadzenie statystyki trupów lub 
jeńców niemieckich. Pierwsze cyfry ukazały się w 
prasie soiuszniczej dopiero wtedy. gdy przez ulice 
Moskwy w 1943 r. przeszła olbrzymia defilada 
wziętych do niewoli Fryców. 


Zima 1944 r. WIP usiłował wytłumaczyć impet 
niemieckiego natarcia w Ardenach ..przygotowanych 
z premedytacją zaciszem” na froncie wschodnim, 
które pozwoliło dowództwu armii niemieckiej na 
rzucenie wszystkich sił przeciw zachodnim Alian- 
tam. Różne pisma oskarżały Związek Radziecki o 
niewypelnienie przyjętych wobec Aliantów zobo- 
wiązań i wielkim głosem domagaty się od Armii 
Czerwonej. aby wszystkie swe siły zgrupowała do 
natarcia na froncie wschodnim Qwa demagogiczna 
akcja zmierzała jedynie do zdyskredytowania ZSRR, 
gdyż dowództwo anglosaskie znało dokładnie za- 
mierzoną datę zimowej ofensywy na wschodzie. 


Początkowo Anglikom udało się opanować WIP, 
ktory zresztą zmieścił się nawet w gmachu Angielskie- 
Ministerstwa Informacji na Wall-Street. Ale ot 
Amerykanie dowiedzieli się z prasy światowej. że 
w Normandii walczą wyłącznie Anglicy, a wojska 
USA w najlepszym razie próżnują. a w ogóle sta- 
nowią po prostu zawadę dla marszałka Montqome- 
ry'ego. Lekcja poskutkowała. Amerykanie zrozumie- 
l swą opieszałość. | oto, gdy sztab przenłósł się 
do Paryża. Amerykanie zdystansowali  Anglikó".. 


Udało im się zostawić w Londvnie niemal wszyst- 
kich urzędników angielskich WIP. Tym razem An- 
giiey skarżyli się. że ich koledzy reklamują tylko 
bohaterstwo swoich rodaków, na temat Anglików 
raś zadowalają 


nej interwencji Ww sytuacjach napraw 
dę niebezpiecznych. 


Jako całość — „Lexia* wypadła sła 
niedzieli. 
wszystkim gorzej grała linia pomocy. 
Szczurek nie miał „dobrego dnia“ i ca 
ły ciężar gry tej formacji 
na Waśce. W napadzie doskonale grał 
Mordarski na prawym skrzydle, gracz 
szybki i lotny. Górski na łączniku był 


ubiegłej 


na środku. Dużo słabsza 


skrzydłowym Nawrockim. 
Zespół gdański pozostawił po sobie 


się podawaniem do wiadomości ca- 


ruje piłkę-do bramki „Lechii“. Piłka 
odbija się'ó $órha poprzeczkę, a nad- 
biegający Górski tym razem jest cel- 
niejszy i główką zdobywa trzecią bram 
kę dla „Legii“. W dwie minuty póź- 
niej Oprych mija obrońcę i strzela 
czwartką bramkę. ustalając wynik do 
przerwy. s 


Po przerwie, w 74 minucie gry Na- 
wrockiemu udaje się strzelić piątą 


Przede 


spoczywał 


Seichter. 


łego swiata danych o klęskach nieudolności angiel- 
skiej. 

Alianccy oficerowie i korespondenci, z którymi 
razem znalazłem się w okrążeniu w Holandii posu- 
wali się do deklarowania publicznego, iż. Anglia 
przegrała wojnę w opinii świata. 

Kierowniczy i oficerski zespół WIP rekrutował sie 
spośród propagatorów. dziennikarzy i specjalistów 
różnych dziedzin reklamy. Wyróżniali się oni nie 
tylka. umiejętnością wyłowienia i spreparowania sen- 
sacji. ale również i doskonała orientacją w zakresie 
polityki swoich krajów i psychologii mas. 

W formie zakonspirowanej, bądź to bezpośredniej ' 
narzucał oni milionom swych czytelników poglądy. 
ocenę i nastawienie zgodnie z życzeniem dowództwa 
i kierownictwa politycznego. Korespondenci wojenni. 
nie mówiąc tu już nawet o operatorach filmowycł 
i fotoreporterach, byli posłusznym ‘narzędziem te 
propagandy. mimo iż zachowywali pozory samo 
dzielności. Zdazrało się, że krytykowali tego lu! 
owego generała. najczęściej za jego polityczne kre- 
tactwa. mle m były rzadkie wypadki, podyktowane 
rartyjnymi względami właściciela gazety. 

Walka o „rząd dusz" w driedzinie wojny .ner- 
wów, prowadzona przez aparat propagandow 
wśród ludzi terenów wyzwolonych i krajów nie- 
przyjacielskich trwała aż do przeniesienia sztabu do 
Paryża. Początkowo ton nadawali Anglicy. W' ish 


Zakłady Graficzne Rebotniczeż Spółdzielni 


(D) i stosunku 7:0 (4:0). Piłkarze radzieccy | 


Pierwsza runda nie wskazywała na 
to, że „Kolka” da się tak łatwo „TOZ- 
gryźć”. Jednak w następnych dwóch 
rundach zawodnik . Grochowa“ obna- 
żył swoje bądź co bądź poważne bra- 
ki. Zwłaszcza jego kondycja pozosta- 
wiała wiele do życzsnia. 

Porażka  Kolczyńsziego nawiasem 
mówiąc, zupełnie zas!tużona, przyspo- kW 
rzy nie mało kłopotu kapitanowi 
związkowemu, Derdzie, przęd meczem 
z Czechosiowacją. 

Przed omówieniem walk, należało- ; nikiem. 


...” + 


„OSLO, (obsł. wł.). , zademonstrowali 
Drużyna piłkarska moskiewskiego gry. 
„Dynamo*”, po dwóch swoich zwycię Druga drużyna 


skich meczach w Szwecji, gdzie Bo-| 


TŁUMACZYŁA HELENA ZATGESKA 


posiadaniu znajdowała się potężna radiostacja bry- 
tyjska BBC. Na czele europejskiego przedstawiciel- 
stwa BBC stał ten sam Igon Kirkpatrik, który w 


swoim czasie towarzyszył Chamberlainowi w jego. 


podróżach do Hitlera i witał Hloessa w Irlandii. 
Kirkpatrik był absolutnym panem całej propagandy. 
przeznaczonej na użytek Europy. Amerykańscy ry- 
cerze „wojny nerwów“ byli mu całkowicie podpo- 
rządkowani. 

Ale już jesienią 1944 r. w wojnie nerwów rów- 
nież zaistniały dwa fronty. Na jednym, przezna- 
:zonym dla Francji i księstwa Luksemburg opero- 
val Amerykanie, kierując propagandą z Paryża. 


Drugi front. obejmujący Belgię i Holandię miał swo- 


3 centralę w Brukseli I pozostawał w rękach an- 
ielskich. Amerykanie w zakresie propagandy prze- 
-naczonej dla Niemiec uniezależnili się od BBC. 
zac w swych rękach potężną radiostację w Lu- 
semburgu. Anglicy usiłowali poddać tę radiostację 
zod wspólną kontrolę anglo-amerykańską, lecz spot- 
zal się z bezapelacyjną odmową ze strony Amery- 
=anów. 

W operatywnym oddziale sztabu zatrudniona była 
równa ilość Anglików i Amerykanów, ale Anglicy od- 
grywali dominującą rolę. Na podstawie materiałów i 
oceny sytuacji, dostarczanej przez pozostający w ich 
zękach wywiad, opracowali oni plany operacyjne 
s wwzględnieniem angielskiego doświadczenia, (któ- 


“ — Warszawą ul. Smolng 18. 


„als o «CHCiałóawii 


wet jednej rundy 
lie miał 
wej, a cóż dopie 
"o mówić o ca- 
- tym 

L} Trzeba 
podzreślił dobrą postade 
na, który wcale nie odczuwał tremy 
przed swoim renomowanym przeciw 


OWE” zwycięstwo „Bymamo” 
Piłkarze radzieccy wygrywałą w Oslo 7:0 (4:0) 


radziecka, 
obecnie przebywa na tournóe w Cze- 


zenłacji Czechosłowacji. 


W całej Polsce 
„Wisla“ wygrywa z AKS 
„Auch“ zwycięża 
„łarntevię'”' 


CHORZÓW. —- Mecz piłkarski o 
mistrzostwo Polski ną 1947 r. roze- 
grany między krakowską „Wisłą“ i 
chorzowskim AKS, zakończył się nie 
zasłużonym zwyciestyyem „Wisły” w 
 stosunku.4:1. (2:0). u 2 groti 
arak NOW ae Slasti i, Raich wy- 
STAL IM. wermeczu pilkerskim_g! Woj- + 
ście do ił z miejscową „Tarnovią” 
w stosunku 3:2 (2:1). yw 

GDAŃSK. — Milicyjny KS zdobył 
ostatecznie pięściarskie mistrzostwo 
Wybrzeża, wygrywając ze swym ry- 
waiem „QGedanią* w stosunku Miri 
_ GDYNIA. — - Kieląs. - („Ztyw” 
Gdańsk) wygrał. bieg uliczny o nagra 
de „Dziennika Bałtyckiego“. Druży- 


uda wygrał 


'nikowski na- 
remiso- 
spotkaniu. 


jednak 
łodziani- 


wysoki poziom 


która 


bramkę. W minute później środkowy | konała „Norrkoeping” w _ Sztoirhol- | chosłowacji, zespół CDKA, wystąpi| nowo w biegu zwyciężył „Zryw: 

również był Opzych | napastnik „Lechii* Goździk ładnym mie 5:1 i „Kamraiernę* w Goetebovgu | po raz trzeci na terenie CSR, tym ra| gdański. > ` 
a była lewa | strzałem zdobywa ostatnią bramkę | również 5:1 — odniosła nowe zwycię | zem w Bratysławie. Zespół tamtejszy| KRAKÓW. — Towarzyski mec ił 
łącznikiem Cyganikiem i| dnia. stwo, wygrywając w niedzielę w Osło| jest b. groźny. gdyż dostarcza obec- | karski „Cracovia“ —. „Polonia“ get 
Zawody prowadził dobrze sędzia |z najlepszym zespołem Norwegii w| nie 5-ciu graczy do narodowej repre tom), zakończył się zwycięstwem 


„Cracovii* w stosunku 4:4 (1:1). 


Nm ZZ 
rego nie mieli Amerykanie), przeprowadzali angiel- 
ską taktykę i usiłowali narzucić dowództwu angiel- 
ską strategię. A» 
4 mianowany został naczelnym 

gą, zych Sił Zbrojnych -w Europie 
dzieki poparciu Anglików. W pierwszym okresie 
sany wsławił się jako specjalista w dziedzinie tan- 
ków i był entuzjastą zmotoryzowania wojska. Ale 
stanowisko naczelnego wodza przypadło mu w u 
dziale z zupełnie innych względów. Oto generał by: 
zdołny do kompromisu nawet w takich sytuacjach, 
gdzie kompromis ten wydawał się absolutną niemoż- 
liwością. Był cierpliwy, taktowny, uprzejmy. W 
sztabie zyskał sobie od pierwszej chwili przychyl- 
ność Anglików, oświadczając już w pierwszych 
dniach, że amerykańscy oficerowie. którzy nie po- 
trafią lub nie zechcą nawiązać rzeczowej współpra- 
cy ze swymi angielskimi kolegami, winni podać się 
do dymisji. 

Mówiono powszechnie o dobroci generała, cho- 
cłaż ta dobroć nie przeszkadzała muy być wymaga- 
jącym, a nawet bezwzględnym wobec podwładnych. 
Podczas kampanii włoskiej zdarzył się następujący 
fakt: generał Patton. zdenerwowany jakimś nie- 
grzecznym. lecz całkowicie słusznym wystąpieniem 
rannego żołnierza, spoliczkował go — Eisenhower 
nie podania o dy- 
misję lub publiczne przeproszenie hike: n 
mistrzem Eisenhowera 
któremu iósł sła 
układ zawarty 2 Darlanem i G Ai Vichy 
ocnej. Murphy zmierzał do zacieś- 
nienia stosunków z Watykanem i partiami katolie- 
kimi w krajach wyzwolonych, licząc, że z ich po- 
mocą , stworzy przeciwwagę wciąż dla coraz więk- 
szej radykalizacji mas ludowych. i | 
czele trzech armii, różniących się rodzajem 
„zh stanęli trzej Anglicy. Niewątpliwie najwybite 
mielszym z nich był Bernard ' Montgomery, dowódea 
i lądowych. W postaci tego niepodzielnego wład- 
y milionowej armii nie było nic wojskowego. No- 
sił on stale wełniany swetr lub bluzę, "aksamitne 
"podnie i beret tankowych dywizji. Montgomery bar 
dziej przypominał skromnego wiejskiego nauczyciela, 
niż generała. POSADZCE a.) 
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